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Do wszystkich załóg przemysłu uspołecznionego

Wezwanie do współzawodnictwa w oszczędzaniu
1 miliard deklarują hutnicy z Hajduk

9 bm. w  Katowicach odbyła się narada załóg 6 hut Hajduckich Za
kładów Hutniczych z udziałem aktywu związkowego i partyjnego. Po przea
nalizowaniu dotychczasowego stanu gospodarki oszczędnościowej w  hutach 
podległych Hajduckim Zakładom Hutniczym, zebrani przyjęli rezolucję, 
która głosi:

„Stojące przed gospodarką narodo
wą Polski Ludowej zadania w zakre~
sie wykonania 6-letniego planu budo 
wy fundamentów socjalizmu wymaga
ją poważnego nakładu środków finan
sowych. ‘Wielkie sumy pieniężne są 
unieruchomione w zakładach przemy
słowych w nadmiernych zapasach ma
teriałów, półfabrykatów, robotach w 
toku i  wyrobach gotowych. Upłynnie
nie tych zapasów i przyśpieszenie cy
klu produkcyjnego wyzwoli wielomi
liardowe sumy. Sumy te będą mogły 
być zużyte na dalszy rozwTój gospodar
czy Polski Ludowej, a tym samym 
wpłyną na podniesienie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia mas pra 
żujących.

My, przedstawiciele załóg fabrycz
nych hut: „Batory“ , „Florian" „Bail 
don" „Jedność", „Małapanew" i 
„Ferrum", •wchodzących w skład 
przedsiębiorstwa „Hajduckie Zakła
dy Hutnicze", zebrani na naradzie 
oszczędnościowej, po przedyskutowa 
uiu stanu gospodarki naszego przed
siębiorstwa, stwierdzamy:

1

2

Zakłady nasze posiadają zapas ma 
teriałów technicznych o 100 proc. 

ponad normę. Tak wysoki zapas nie 
jest nam potrzebny i powinien być po
ważnie zmniejszony.

Zobowiązujemy się w  ciągu 1950 r. 
doprowadzić zapasy materiałów tecb 
nicznych do stanu normalnego, zaś 
do końca br. zwolnić drogą uspraw
nień gospodarki materiałowej 115 
mil. zł.

W naszych zakładach nagroma
dzili'- się znaczne zapasy wyrobów 

gotowych chodliwych i niechodli- 
wych. Zobowiązujemy się zmniejszyć 
do 31.12.1949 r. stan tych zapasów o 
205 mil. zł, w tym 5 mil. zł wyrobów 
niechodliwych.
O W zakładach naszych zebrały się 
** zapasy towarów handlowych, po
wstałe z produkcji przedwojennej i 
wojennej na sumę 244 mil. zł, z któ
rych to zapasów zobowiązujemy się 
upłynnić co najmniej 50 proif. na su
mę 122 mil. zł do 31.12.49 r.

4 Nasi dostawcy i odbiorcy są. win
ni naszym zakładom 2.364 mil. zł, 

co z kolei powoduje, że nasze zakła
dy dłużne są innym przedsiębior
stwom 2.886 mil. zł. Drogą przyśpie
szenia fakturowania i skrócenia cza
su trwania czynności inkasowych, zo
bowiązujemy się zmniejszyć stan na
szych należności do 31 grudnia br. o 
450 mil. zł.

5 Zobowiązujemy się poprzez syste
matyczne skracanie cyklu produk

cyjnego óo zmniejszenia zapasów wy
robów półgotowych i robót w  toku, 
tak Uby stan tych zapasów obniżył się 
do 31.XII.1949 r. o sumę 108 mil. zł.

ŁĄCZNIE ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ 
DO 31 GRUDNIA 1949 R. ZWOLNIC 
Z  OBROTU KWOTĘ 1 MILIARDA 
ZŁOTYCH.

Uważamy, że możliwości zwolnie
nia poważnych sum z obrotu istnie
ją w  wielkiej ilości przedsiębiorstw 
uspołecznionych. Przyjmując na sie
bie zobowiązanie przysporzenia tą 
drogą państwu kwoty 1 miliarda zł, 
W ZYW AM Y ZAŁOGI INNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW I FABRYK 
PRZEMYSŁU USPOŁECZNIONE 
GO DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
N A  TYM  ODCINKU.

Wzrost stopy życiowej
Drugi dzień obrad narady ekono

micznej Zw. Zaw. Hutników poświę
cono analizie rozwoju materialnych 
warunków bytu klasy robotniczej. 

Wśród pracowników hutnictwa 
ok. 90 proc. nie tylko wykonuje, ale 
przekracza ustalone normy produk
cyjne, przy czym średnie wykona
nie normy wynosi dla całego hut
nictwa polskiego 121 proc., w tym 
dla hutnictwa żelaznego 119 proc. 
Stały wzrost zarobków jest wyni
kiem rozwoju i pogłębienia się 
współzawodnictwa pracy, które obej 
muje w szeregu hut już ponad 95 
proc. załogi.
W  wyniku obrad uchwalono rezolu

cję.

JAN WALASZCZYK 
(Do wywiadu na str. 2).

Wybór Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa
delegacja polska uważa za nielegalny
Oświadczenie amb. Wierbłowskiego

NOWY JORK (PA P ). —  W  związ
ku z wyborem Jugosławii do Rady Bez 
pieczeństwa, szef delegacji polskiej na 
generalną sesję ONZ — Wierbłowski 
złożył dziennikarzom następujące o- 
świadczenie.

„Delegacja polska na IV  sesję Zgro 
madzenia Generalnego ONZ oświadcza, 
że wybór Jugosławii na niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa ONZ na 
rusza zasady geograficznego podziału 
niestałych mandatów do Rady, STA-

WNIOSKI Z PROCESU
PROCES jugosłowiańskiego obywa

tela Milica Petrovica przed Woj
skowym Sądem Rejonowym w Kato
wicach był sprawą szpiegowską, o 
szczególnym znaczeniu politycznym. 
Petrovic przyjechał do Polski w mar
cu 1948 r. jako przedstawiciel jugosło
wiańskich kolei i miał w ramach obo
wiązującej wówczas umowy handlo
wej odbierać lokomotywy, wagony itd. 
dla Jugosławii. Po kilku miesiącach 
oskarżony zajął się jednak pod płasz
czykiem tych niewinnych czynności 
handlowych zupełnie innego rodzaju 
działalnością.

Petrovic prowadził mianowicie w 
ciągu kilkunastu miesięcy aż do chwili 
aresztowania go w sierpniu 1949 r. 
rozległą działalność szpiegowską, po
twierdzoną na rozprawie jego wła
snym przyznaniem się oraz wy czerp u- 
jącymi zeznaniami szeregu świadków. 
Petrovic gromadził i przekazywał 
swoim przełożonym informacje, doty
czące tajemnic państwowych. Intere
sowały go plany maszyn huty „Ko
ściuszko", interesowały go ilość, ja
kość i  system produkcji w polskich 
hutach, interesował go eksport z Pol
ski do Związku Radzieckiego i do in
nych krajów. Oskarżony gromadził 
wiadomości o polskim życiu społecz
nym i politycznym i kolportował ju
gosłowiańskie broszury i biuletyny, 
wymierzone przeciw Polsce, krajom 
demokracji ludowej i Związkowi Ra
dzieckiemu. Wszystko to zostało udo
wodnione przed sądem w Katowicach, 
wina oskarżonego nie budziła żadnych 
wątpliwości.
T>ODCZAS rozprawy okazało się, że 

Milic Petrovic był tylko narzę
dziem w ręku ambasady jugosłowiań
skiej w Warszawie. Okazało się, że 
pod groźbą represji przeciwko niemu 
i jego rodzinie ten młody człowiek za
łamał się i wykonywał szpiegowskie 
polecenia jugosłowiańskich „dyploma
tów". Okazało się, że zespół titow- 
skiej ambasady w Warszawie — ci 
wszyscy „radcy", „attaches" i „sekreta 

— zajęci byli przede wszystkim 
działalnością szpiegowską.

.Na ławie oskarżonych znalazł się 
więc nie tylko Milic Petrovic, lecz ca

dowolny numer amerykańskiej gaze
ty lub posłuchać audycji „Głosu Ame
ryki", żeby się przekonać, że Tito i je 
go otoczenie stali się pupilkami De
partamentu stanu i bankierów amery
kańskich. Za ten wątpliwy „zaszczyt" 
trzeba ciągle płacić. Jedną z form za
płaty jest dostarczanie informacji z 
krajów demokracji ludowej.
V\/ IE o tym sam oskarżony, który 
* *  przed sądem oświadczył: „Zdecy

dowałem się mówić prawdę, ponieważ 
zrozumiałem, że polityka grupy Tito 
prowadzona jest na rzecz państw ka
pitalistycznych". I  dalej: „Rozumiem, 
że ohydna robota jugosłowiańskiej 
ambasady — to była robota wyłącznie 
na korzyść rządów imperialistycznych, 
to była robota przeciw Polsce, prze
ciw krajom demokracji ludowej i 
ZSRR".

Działalność szpiegowska Petrovxca 
nie mogłaby dojść do skutku, gdyby 
nie spotkał on kilku Polaków, którzy 
zgodzili się za wynagrodzeniem współ 
pracować z nim. Pracownicy huty 
„Kościuszko" Widera i Dyga, urzęd
niczka „Centrostali" Połońska, pracow 
nik huty „Miłkowice" Gertowski i 
jeszcze kilku zdrajców wysługiwało się 
Peirovicowi za dolary, a często za ko
niak i papierosy. Mniejsza o te nędz
ne postacie. Istotny jest fakt, że w 
społeczeństwie Śląska znalazło się kil
ku zdrajców, którzy na tę szpiegow
ską robotę poszli i którzy wykorzy
stując brak czujności swego otocze
nia, zdobywali różne poufne informa
cje w swych zakładach pracy.

^  PRAW A Petroyica jest dla nas prze 
^  strogą. Przestrogą, że wywiad an
glosaski i włączony do niego wywiad 
jugosłowiański nadal usiłują zdobyć 
tajemnice państwowe. Przestrogą dla 
tych, którzy przez lekkomyślność, 
przez gadulstwo, przez nieostrożność 
dostarczyć mogą obcemu ajentowi po-j 
szukiwanej przez niego informacji. 
Bądźmy lepiej przesadni w czujności, i 
niż nieostrożni w  mimowolnym zdra- i 
dzaniu tajemnic służbowych.

I  na zakończenie. Proces Petroyica ; 
wykazał, że wywiad jugosłowiański 
rozpoczął działalność na szkodę pań-

NOWI POGWAŁCENIE ZASAD KAR
TY ONZ i  poprzednich umów, oraz 
jest sprzeczny z dotychczasowymi zwy 
czajami. Jugosławia nie została wysu 
nięta przez żaden z krajów naszego 
obszaru geograficznego.

Wprowadzanie tego rodzaju nieucz
ciwych metod podrywa prestiż ONZ i 
uniemożliwia jej wykonywanie podsta 
wowych zadań organizacji międzynaro 
dowej.

Delegacja polska uważa z tych po 
wodów wybór Jugosławii za niele
galny i oświadcza, że ten rejon ge
ograficzny, do którego należy Pol
ska, został pozbawiony reprezentacji 
wśród niestałych członków Rady Bez 
pieczeństwa".

Narada wskazuje na konieczność 
rozszerzenia na wszystkie piece mar- 
tenowskie nowych form współzawod
nictwa, opartych na doświadczeniu 
radzieckim, zastosowanych na po
szczególnych piecach.

Witając z uznaniem nową formę 
współzawodnictwa oszczędnościo
wego zainicjowanego przez tokarza 
Państwowych Zakładów Optycznych 
w  Warszawie, Jana WALASZCZY- 
KA, narada poleciła Zarządowi 
Głównemu Zw. Zaw. Hutników o- 
pracowanie form tego współzawod
nictwa w  hutnictwie WPROWA
DZENIE KSIĄŻECZEK DLA RE
JESTROWANIA INDYWIDUAL
NIE, WZGLĘDNIE ZBIOROWO PO 
CZYNIONYCH OSZCZĘDNOŚCI

Tak się kończy roczny plan

onrarowanie wskaźników w iim V r super fos fatu — cewnego nawozu sztucznego — jest gotów. Wa;opracowanie wskaźników tecnmcz- 70 ton. Do końca planu rocznego w toruńskiej fabryce nawozów sztucznycn
no - ekonomicznych, które by umoz potrzeba SO ton. O godz. 22.30 we wtorek zaczyna się ładowanie superfosfatu. 
li w iły analizę i  rejestrowanie osz -\ B rVOadziści J. Bednarek i Wł. Szurną chowski pilnują kruszenia bryły. O

1 godz. %k transporter)./ przewiozły brakujące 30 ton do składów. Plan roczny 
jest skończony. Plan trzyletni skończono znacznie wcześniej — 20 lipca.czędności w  najszerszym zakresie.

Użycie energii atomowej w ZS R R
do realizacji twórczych planów pokojowych
Gigantyczny projekt użyźnienia
pustynnych obszarów środkowo-azjatyckich

BERLIN (PAP). Dziennik „Neues Deutschland" podaje rewelacyjne szcze 
goły o gigantycznych planach inżyniera radzieckiego Dawydowa, zmiany 
koryta 3 rzek syberyjskich — Obi, Jeniseju i Irtysza — oraz skierowanie 
ich na południe w  celu użyźnienia pustynnych obszarów środkowo-azja- 
tyckich ZSRR.

Już przed rokiem, rta konferencji 
naukowej w Moskwie, Dawydow 
zwrócił uwagę na fakt, że południowo- 
zachodnie obszary azjatyckiej części 
Zw. Radzieckiego są niezmiernie ubo
gie w wodę, podczas gdy potężny za
sób wód wspomnianych 3 rzek sybe
ryjskich pozostaje bezużyteczny. 
Stwierdził on, że należałoby sprosto
wać ten — jak się wyraził — „absurd 
geograficzny" i bogate w wodę rzeki 
północne skierować do Uzbekistanu i 
innych obszarów południowych.

Mimo niebywałych trudności PRZY
STĄPIONO DO REALIZACJI PLA 
NÓW DAWYDOWA. W miejscowości 
Biełogorie, 300 km na północ od To
bolska, budowana jest olbrzymia za
pora wodna, która ma podnieść po
ziom wody o 60 metrów i do-prowa
dzić do powstania nowego jeziora w 
formie podkowy o rozmiarach, równa
jących się mniej więcej połowie Mo
rza Kaspijskiego. Druga zapora wod
na ma być zbudowana na Jeniseju, w 
odległości około tysiąca kilometrów

na północ od Tomska. Wody Jeniseju 
mają być skierowane kanałem długo
ści 400 km do nowego sztucznego je
ziora.

Nowym korytem, długości około 
4 tysięcy km, wody wspomnianych 
rzek syberyjskich mają być skiero
wane do Morza Aralskiego i stam
tąd do Kaspijskiego,.
Główną przeszkodą do zrealizowa

nia tych planów było istnienie tzw. 
„Bramy Turgajskiej" — masywu na 
wschód od Uralu —- który oddzielał 
zachodnio-syberyjski system rzeczny 
od niziny aralsko-kaspijskiej.

Przeszkoda ta została usunięta ZA 
POMOCĄ ENERGII ATOMOWEJ. 
Eksplozja atomowa, którą zanoto
wały sejsmografy na całym święcie 
i która spowodowała tak wielkie 
zdenerwowanie w St. Zjednoczo
nych, nastąpiła właśnie w „Bramie 
Turgajskiej". DZIĘKI UŻYCIU 
ENERGII ATOMOWEJ DO REALI
ZACJI TWÓRCZYCH PLANÓW 
POKOJOWYCH, których wykona

nia podjęli się inżynierowie radziec
cy, wody Jeniseju, Obi i Irtjjsz* 
znajdą swobodne ujście i  przeobra
żą pustynne dotychczas obszary w 
żyzne pola.
Po zrealizowaniu planów inż. Da

wydowa stanie się możliwe nawodnie
nie 30 milionów ha ziemi, a nowe 
elektrownie przy zaporach wodnych 1 
w „Bramie Turgajskiej" będą produ
kowały 82 miliardy kilowatogodzin 
energii elektrycznej rocznie.

Sprawa granicy polsko-niemieckiej
jest wyjaśniona o s ta te c z n ie  i nieodwołalnie
— stwierdza minister Dertinger w parlamencie

BERLIN (P A P ). —  9 bm. zebrał się na piąte posiedzenie plenarne par 
lament ludowy Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Obrady zagaił wice
przewodniczący Izby —  Mattern —- który podkreślił, że przyjaźń między 
narodami niemieckim i radzieckim stanowi jedyną rękojmię narodowej egzy 
stencji Niemiec.

Z kolei zabrał głos minister spraw zagranicznych Dertinger, składając 
sprawozdanie informacyjne o rozwo ju stosunków dyplomatycznych między 
zagranicą a Niemiecką Republiką Demokratyczną.

ly zespół ambasady jugosłowiańskiej,! stwa polskiego, a na korzyść mo-
co więcej — cała klika Tito, która J 
przeszła na służbę imperializmu an-1 
glosaskiego. Po procesie Rajka nie ma 
bowiem żadnych wątpliwości, że jeś li; 
„dyplomaci" jugosłowiańscy groma-1 
dzą tajne informacje, przeznaczone j 
one są nie tyle dla Belgradu, ile dla, 
Waszyngtonu. Wystarczy przeczytać'

carstw anglosaskich, jeszcze zanim u- 
chwała Biura Informacyjnego zdema
skowała zdradę Tito. Niech się nad 
tym dobrze zastanowią ci wszyscy, 
którzy w ubiegłym roku mieli wątpli
wości, czy należało piętnować Tito ja
ko zdrajcę obozu demokratycznego.

L. K.

Min. Dertinger przypomniał histo
ryczną depeszę generalissimusa Stali 
na- do prezydenta Piecka i premiera 
Grotewohla. Następnie omówił donio
słe znaczenie depeszy przewodniczące
go PZPR Bolesława Bieruta do prze
wodniczących Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, cytując z uznaniem 
słowa depeszy, stwierdzające, że naród 
polski wita z zadowoleniem powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, która raz na zawsze zerwała z ha 
niebną tradycją „Drang nach Osten". 
uznając granicę Odry i Nysy jako gra 
nicę pokoju.

Min. Dertinger przedstawił następ
nie w chronologicznym porządku roz
wój stosunków między Niemcami a 
Zw. Radzieckim, po czym omówił spra 
wę nawiązania stosunków dyploma
tycznych z Polską.

Z Polską — oświadczył mówca —  
stosunki dyplomatyczne podjęto 19 
października przez ■wzajemne mia
nowanie przedstawicieli dyploma
tycznych. Z związku z tym histo
rycznym wydarzeniem skorzystałem 
ze sposobności, by na ręce szefa 
Polskiej Misji Wojskowej w Niem
czech złożyć oświadczenie, iż spra
wa granicy polsko-niemieckiej jest 
wyjaśniona ostatecznie i nieodwo
łalnie i że między naszymi naroda
mi. nie ma już żadnych problemów, 
które by mogły je dzielić.
Mówca wspomniał też o depeszach 

w sprawie uznania Niemieckiej Repu 
bliki nadesłanych przez Czecho
słowację, Rumunię, Węgry, Bułgarię i 
Albanię, oraz rząd Chin Ludowych i 
rząd koreański.

Cytując mowę, wygłoszoną z okazji 
32 rocznicy Rewolucji Październikowej 
przez Malenkowa, który zwrócił uwa

gę na konieczność należytego rozwią
zania sprawy niemieckiej w interesie 
powszechnego pokoju, min. Dertinger 
na zakończenie oświadczył:

Uważam za swój obowiązek, jako 
kierownik nowej niemieckiej polity
ki zagranicznej, złożyć serdeczne po 
dziękowanie Zw. Radzieckiemu za 
okazaną nam pomoc w walce o zje 
dnoczone, pokojowe i  niezależne 
Niemcy. Poparcie ze strony Zw. Ra 
dzieckiego i krajów demokracji ludo 
wej oraz całego obozu pokoju daje 
nam pewność ostatecznego sukcesu 
naszej słusznej sprawy.

Deklaracja stronnictw
Po sprawozdaniu min. Dertingera 

poseł Pfeiffer (LDP) odczytał współ 
ną deklarację wszystkich stronnictw, 
reprezentowanych w Izbie Ludowej, 
ogłoszoną z okazji 32 rocznicy Wiel
kiej Październikowej Rewolucji Socja 
listycznej. Deklaracja podkreśla, że 
Zw. Radziecki pragnie uchronić nie

tylko własny kraj, lecz i wszystkie na 
rody świata przed nową pożogą świa 
tową.

Ustawa amnestyjna
BERLIN (PAP ). Parlament ludowy 

uchwalił ustawę o amnestii w związku 
z powstaniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

»Zabrze -  W schód« -  PPBwykonają plan 3 -letni
Załoga kopalni Zabrze-Wschód 

zrealizowała 10 bm., tj. 51 dni 
przed terminem państwowy trzy
letni plan produkcji.

Przedterminowe wykonanie pla
nu trzyletniego umożliwi załodze 
wydobycie do końca br. 255 tys. 
ton węgla ponad plan.

W ciągu trzech lat przeciętna 
wydajność w kopalni Zabrze* 
Wschód podniosła się o 219 kg na 
robotnikodniówkę.

^1

9 bm. Centralny Zarząd Pań
stwowych Przedsiębiorstw Budów 

lanych zameldował Min. Budow
nictwa o wykonaniu planu 3-let* 
niego. Szereg zjednoczeń wykona
ło już także plan roczny.

Albania
w obozie demokracji i pokoju

TIRANA (PAP). 8 bm. lud albański
obchodził rocznicę utworzenia albań
skiej partii komuni stycznej, której 
spadkobierczynią jest obecna albań
ska partia pracujących. Z okazji rocz
nicy sekretarz generalny partii, Enver 
Hodża wspomina m. in. o zlikwido
waniu spisku agentów kliki Tito W 
Albanii i wyraża przekonanie, że i 
w przyszłości doznają fiaska podobne 
zakusy wymierzone przeciwko Albań
skiej Republice Ludowej.

Nasz kraj — pisze Enver Hodża 
— potrafi się obronić i zwyciężyć, 
albowiem na jego czele stoi czujna 
partia pracających, gdyż posiada on 
wiernych i niezwyciężonych przyja
ciół: ZSRR, braterskie demokracja 
ludowe i wszystkie postępowe sity 
świata.

Tajne porozumienie Bidault z de Gaulle’m
Rewelacje prawicowego dziennika francuskiego

PARYŻ (obsł. wł.). Skrajnie prawi
cowy dziennik francuski „Epoąue" przy 
nosi sensacyjną wiadomość o podpisa
niu tajnego układu między Bidault a 
de Gaullehn w sprawie polityki wew
nętrznej jeszcze przed głosowaniem w 
parlamencie.

W myśl tego układu, deputowani gau 
listowscy mieli poprzeć Bidault, jeśli 
głosowanie nad inwestyturą zapowia
dałoby się dla obecnego premiera nie
pomyślnie.

W czasie ewentualnego kryzysu rzą
dowego, Bidault miałby, manewrując 
kierowanym przez siebie stronnictwem

Personel chińskich linii lotniczych
stanął do dyspozycji władz ludowych

PEKIN (PA P ). Agencja Nowych 
Chin donosi, że personel dwóch najwię 
kszych pasażerskich linii lotniczych, li
czący 4 tysiące osób, stawił się do dy
spozycji chińskich władz ludowych. Dy 
rektorzy obu towarzystw lotniczych 
Liu Czin-yi i Czen Czo-lin udali się sa
molotem z Hong Kongu do Pekinu i 
oświadczyli, że rząd kuomintangowski 
chciał zmusić ich do ewakuacji perso
nelu i wszystkich urządzeń na Formo
zę

„Uważamy — stwierdzili dyrekto
rzy — że linie lotnicze należą do pań 
stwa i wobec tego wraz z całym per
sonelem stawiamy się do dyspozycji 
Centralnego Rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej. Od dnia 10 listopada 
wszelka komunikacja z obszarami za 
jętymi przez wojska kuomintangow 
skie zostaje przerwana".
Wszystkie samoloty należące do obu 

linii lotniczych znajdują sie iuż na lot
niskach Chin Ludowyc1

„postępowych katolików" MRP, unie
możliwić sformowanie nowego rządu i  
spowodować przedwczesne rozwiązanie 
parlamentu. Podczas wyborów MRP i 
gauliści mieliby stworzyć wspólny 
front.

Na potwierdzenie tych rewelacji 
„Epoąue" zestawia ostatnie wydarze
nia na wewnętrznej arenie politycznej 
we Francji, jak przechodzenie członków 
MRP do RPF (partii de > Gaulle‘a), 
gdzie otrzymują oni kierownicze stano
wiska oraz fakt wstrzymania się przez 
degaulistów, od czasu głosowania nad 
inwestyturą od ataków na Bidault.

Na marginesie tej wiadomości przy
pominamy, że przemawiając kilka mie 
sięcy temu w Cherbourgu, Bidault wy 
powiedział się otwarcie za zbliżeniem 
z partią de Gaulle‘a.

P o  k l ę s c e
D u l l e s a

NOWY JORK (PAP). Komentują® 
wybory uzupełniające do Kongresu 
USA, prasa amerykańska podkreślą 
znaczenie klęski grupy Dulles-Dewey‘af 
która reprezentuje najbardziej agresy
wny zespół monopolistycznego kapitału 
amerykańskiego, podżegającego do 
wojn*



Kraj wita m arszałka Rokosowskiego
na stanowisku ministra Obrony Narodowej

HAMBURG (PA P ). 9 b.m. obserwator polski na procesie przestępcy 
wojennego von Maiuttsteina, toczącym się przed trybunałem brytyjskim w 
Hamburgu, złożył przewodniczącemu trybunału następujące oświadczenie:

Pragnę zawiadomić Pana, że po su
miennym rozpatrzeniu wszystkich o- 
koliczności towarzyszących dotychcza
sowemu przebiegowi procesu przeciw 
v. Mannsteinowi, ZMUSZONY JE
STEM DO PRZERWANIA DALSZE
GO UCZESTNICTWA W TYM PRO
CESIE w charakterze obserwatora z 
ramienia Polski.

Proces ten bowiem w istocie swej 
przekształca się w proces przeciw 
milionom bojowników z faszyzmem 
hitlerowskim, w proces przeciw sa
mej zasadzie walki wyzwoleńczej, w 
proces, gdzie niezaprzeczalna zbrod
nia spotkała się ze strony obrony z 
apoteozą.

Nie mogę pominąć faktu, że bez
przykładna próba rehabilitowania o- 
krutnej rozprawy hitlerowskich na
jeźdźców z ruchem partyzanckim, o- 
wianym legendą we wszystkich kra-

Dalsza zniżka cen
w ZSRR

MOSKWA (PA P ). Olbrzymia ilość 
produktów dostarczanych na rynki 
przez kołchoźników radzieckich, dopro
wadziła do darszej obniżki cen na pro
dukty mleczne, mięso, owoce, jarzyny, 
kartofle itd.

sej-

Wybór prezydiów

Komisji Sejmowych10 b .m. odbyło się posiedzenie 
mowej Komisji Spraw Zagranicznych. 
Komisja wybrała prezydium w nastę
pującym składzie: przewodniczący — 
poseł O. Lange (PZPR), zastępcy — 
pes.pos. A. Zawadzki (PZPR) i A. Ju- 
szkiewicz (SL), sekretarz — J. No
wacki (SD).

10 b.m. Komisja Rolnictwa i Re
form Rolnych dokonała wyboru prezy
dium, w następującym składzie: prze
wodniczący — poseł H. Chełchowski 
(PZPR), zastępcy — pos.pos. Reczek 
(PZPR) i Janusz (SL), sekretarz — 
Waleron (SL).

BE3S

Zgon matki
 S T E F A N A  OK R Z E I

W nocy z 9 na 10 b.m. zmarła w 
Warszawie Helena Okrzeja, matka 
Stefana Okrzei, wiernego syna klasy 
robotniczej i bojownika o socjalizm. 
Zmarła liczyła 83 lata.

Stefan Okrzeja, syn kolejarza, od 
najmłodszych lat brał udział w ru
chu rewolucyjnym. W roku 1904, ma
jąc zaledwie 18 lat, uczestniczył w de
monstracjach i manifestacjach robotni 
ezych. Był chorążym w demonstracji 
zorganizowanej w obronie Marcina 
Kacprzaka sztandarowego działacza 
SDKPiL.

Stefan Okrzeja brał czynny udział 
av organizacji strajku powszechnego 
w Warszawie, po „Krwawej Niedzieli*' 
w Petersburgu. Był jednym z tych ro
botników PPS-owskich, którzy stali na 
stanowisku wspólnej walki robotników 
polskich z proletariatem rosyjskim 
przeciwko caratowi. Ujęty został z 
bronią w ręku w 1905 roku i postawie 
ny był przed sąd wojskowy, który ska 
zał go na karę śmierci.

Matka Stefana Okrzei odwiedzała 
syna w Cytadeli i była na procesie. 
Bez jednej łzy, z zaciśniętymi ustami 
wysłuchała wyroku.

Stefan Okrzeja odmówił podpisania 
prośby do cara o ułaskawienie i zginął 
śmiercią bohatera 21 lipca 1905 roku 
na stokach Cytadeli wznosząc okrzyk: 
„Niech żyje socjalizm!** „Niech żyje 
rewolucja!“

jach Europy, które jęczały pod jarz
mem faszystowskim, pochodzi z ust 
przedstawicieli narodu, który sam 
szczęśliwie uniknął zetknięcia się z 
barbarzyństwem okupacji hitlerow
skiej, ale który skorzystał z wkładu, 
jaki wniosły opór ludów i walki party
zanckie w zwycięstwo sojuszników.

Sądzę, że okoliczności, w jakich 
proces toczy się i atmosfera wytwo
rzona dookoła niego, głównie na 
skutek taktyki obrońców angielskich, 
są wyrazem tendencji politycznych 
znanych kół, szukających wiernego 
wasala w odradzającym się pod ich 
opieką neofaszyźmie niemieckim. W 
tym celu kola te dążą do rehabilita
cji zbrodniarzy wojennych i metod 
hitlerowskich przez nadanie zbrod
niom faszystowskim cech czynu le
galnego.
Pozwalam sobie przy tym zauważyć, 

że finansowanie obrony von Mann- 
steina przez stworzony w W. Brytanii 
komitet wpłynęło niewątpliwie na at
mosferę tego procesu. Niezależnie od 
formalnego wyniku procesu, na który 
w najmniejszym stopniu nie zamie
rzam wpływać, dla mnie, jako dla 
przedstawiciela kraju, który straszli
wie ucierpiał wskutek barbarzyństwa 
hitlerowskiego, nie jest do zniesienia 
asystowanie w postępowaniu sądowym, 
w którym, bez skutecznego sprzeciwu 
przewodniczącego, a więc za jego fak
tycznym przyzwoleniem, obrona, czer
piąca swą inspirację z najbardziej za
trutych źródeł faszystowskich, pro- 
hitlerowsldch, antyradzieckich i anty
demokratycznych, usiłuje w sposób 
sprzeczny z elementarną słusznością 
odwrócić cały sens tego procesu.

Rozprawa przeciw von Mannsteino
wi wykorzystywana jest w pełni dla 
celów sprzecznych z samym założe
niem tego procesu, który ma przecież 
na celu poprzez odsłonięcie przestęp
czych metod zbrodniarzy hitlerow
skich i poprzez ich przykładne ukara
nie — uczynić zadość sprawiedliwości 
i wpłynąć wychowawczo na szeroką 
opinię.

Wbrew temu, PROCES UJAWNIA 
TENDENCJE DO REHABILITOWA

N IA  I GLORYFIKOWANIA HITLE
RYZMU, a więc tą drogą’ do podżega
nia do nowej wojny wbrew interesom 
narodów Europy i w tej liczbie także 
interesów narodu niemieckiego. Ten
dencje te ujawniają się wyraźnie 
wśród reakcyjnej, pielęgnującej od
wetowe i rewizjonistyczne nadzieje 
części społeczeństwa niemieckiego ku 
oburzeniu rosnących sił demokratycz
nych i pokojowych w Niemczech.

W tycl^ warunkach — stwierdza 
obserwator polski — opuszczenie 
przeze mnie sali sądowej proszę 
przyjąć, jako wyraz protestu i potę
pienia atmosfery, jaką wytworzono 
na sali sądowej i wokół tego proce
su, atmosfery obrażającej uczucia 
narodów, które tak ciężkie ofiary 
poniosły z winy hitleryzmu i orga
nizatorów ostatniej wojny, atmosfe
ry sprzecznej z elementarnym po
czuciem słuszności i sprawiedliwo
ści.

» Wywody«
labourzystowskich obrońców

BERLIN (PA P ). Z Hamburga do
noszą, że wywody obrońców brytyj
skich Mannsteina, labourzystÓAY Pa- 
geta i Silkina, zmierzają do rehabili
tacji hit' erowskich metod prowadzenia 
wojny oraz do potępienia elementów, 
które czynnie przeeiAvstawiały się hit
leryzmowi i prowadziły walkę party
zancką z wojskami hitlerowskimi.

Obrońcy brytyjscy dokładają wszel
kich starań, by odwrócić uwagę opinii 
publicznej od zbrodni niemieckich. W 
tym celu powtarzają oni w swych wy
wodach argumenty, zaczerpnięte z ar
senału nagonki antyradzieckiej i anty
polskiej.

Obrońca Paget zarzuca w szczegól
ności Polakom, że „ŚAviadomie wymy- 
ślają bajki o zbrodniach niemieckich**.

Paget potraktował ironicznie ze
znania jednego ze ŚAviadków, który 
podał, że w Sosnowru z poAYodu bła
hej przyczyny Niemcy zamordowali 
12 osób. Ppzwolił on sobie na ordy
narną uwagę, że Niemcy nie mor
dowali niewinnej ludności cywilnej, 
gdyż często słyszy się o bohater
skim oporze ludności cywilnej wo- 
bec okupantó>v niemieckich. Gdyby 
ludność cywilna av rzeczyAvistości 
była bez winy — poAriedział Paget 
— nie byłoby jej bohaterskiego opo
ru.
Paget następnie zakomunikował, że 

przedstawi zeznania pisemne „dystyn- 
goAYanego Polaka w wieku lat 80, 
przyjaciela Piłsudskiego, który w cza
sie okupacji niemieckiej przebywał w 
Polsce i mógł stAvierdzić, że armia 
niemiecka zachowywała się bez zarzu
tu av Polsce**. (Chodzi tu o W. Studni- 
ckiego, który wystąpił w obronie 
Mannsteina. — Przyp. Red.).

Paget w sAvym przemówieniu obron
nym ośmielił się Avystąpić wręcz w 
obronie hitlerowskich metod prowa
dzenia wojny.

Naród polski przyjął z entuzjazmem 
wiadomość o objęciu przez Marszalka 
Konstantego Rokosowskiego stanowi
ska ministra Obrony Narodowej.

Z całej Polski napłyAvają wiadomo- 
ści o masowych zebraniach i manife
stacjach, na których świąt pracy z ra 
dością A v i t a  powrót Wielkiego Polaka 
do pracy av kraju i śle Mu gorące, 
serdeczne pozdrowienia.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowni 
ków Kolejowych RP. wysiał do Mar
szałka Rokosowskego depeszę nastę
pującej treści:

„W  imieniu 360-tysięcznej rzeszy 
zorganizowanych kolejarzy polskich 
wyrażamy głęboką radość, że na cze 
le Wojska Polskiego stanął Avódz 
spod Stalingradu, wychoAvanek sław 
nej Szkoły StalinoAvskiej, a zara
zem dumni jesteśmy, że jest nira syn 
kolejarza polskiego**.
Depesze powitalne do Marszałka Ro 

kosowskiego wysłali ponadto: Zarząd

Główmy Zw. ZaAv. Robotników i Pra
cowników Rolnych, profesorowie i stu. 
denci Uniwersytetu M. Curie Skłodow 
skjej, aktywiści ZMP z Lublina, 170 
podstawowych organizacji PZPR z Lu 
blina, liczne zakłady pracy z Wybrze 
ża, między nimi stoczniowcy gdań
scy, fabryki krakowskfe i dziesiątki 
innych zakładów pracy z całej Polski.

Marian Jaworski
sekretarzem gen. ZSCh

10 b.m. nastąpiła zmiana na stano
wisku sekretarza generalnego Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej.

Dotychczasowy sekretarz gen. pos. 
Mieczysław Bodalski powołany został 
na stanowisko pierwszego sekretarza 
WarszaAvskiego Komitetu Wojewódz
kiego PZPR.

Stanowisko sekretarza gen. ZSCh 
objął pos. Marian Jaworski.

Francja — rolniczą przyczepką
do przemysłowych Niemiec Zachodnich?

PARYŻ (obsł. wł.). Francuska „Ge
neralna Konfederacja Rolnicza** wypo
wiedziała się za natychmiastowym Avłą 
czeniem Niemiec Zachodnich do „Fri- 
tałuxu:* (projektowany związek gospo 
darczy Francji, Włoch, Belgii, Holan
dii i Luksemburga) utrzymując, że 
Niemcy stanowią „idealny rynek zby
tu dla francuskich produktów rolnych**.

Komunikat Konfederacji wskazuje, 
że 50 proc. eksportu francuskiego do 
Niemiec Zachodnich przypada na pro
dukty rolne w porównaniu z 25 proc. 
z roku 1938. Obecnie wartość eksportu

! francuskiego do Niemiec Zachodnich 
Avynosi 145 milionów dolarów.

Stanowisko Generalnej Konfederacji 
Rolniczej, która jest reprezentantem 
„kułal<ÓAv“ i obszarników francuskich, 
— idzie po linii amerykańskiej kon
cepcji zamienienia Francji w rolniczą 
przyczepkę do przemysłowych Niemiec 
Zachodnich.

TRZEBA, Ż E BY ROBOTNIK WIEDZIAŁ
ile zaoszczędził on, fabryka, państwo
mówi Jan Walaszczyk

Inicjatora współzawodnictwa w sy
stemie oszczędnościowym Jana Wa- 
laszczyka, tokarza av Państwowych Za
kładach Optycznych w Warszawie 
spotkaliśmy w chwili, gdy po pracy 
udaAvał się z PZO na konferencję w 
sprawie zgłoszonego przez siebie po
mysłu.

Jan Walaszczyk urodził się w 1914

Duchowieństwo katolick ie w Czechosłowacji
potępia politykę W atykanu

PRAGA (PA P ). Ukazujący się w 
Pradze „Biuletyn DuchoAvieństwa Ka 
tolickiego** zamieszcza artykuł, po
święcony noAvym ustawom kościelnym 
w Czechosłowacji.

Pismo podkreśla doniosłe znaczenie 
tych ustaw, które zabezpieczają roz
wój kościołów Avszystkich wyznań w 
Republice i dają duchownym możność 
spokojnego wykonywania obowiązków 
duszpasterskich.

Potępiając antyczechosłowaeką po 
litykę Watykanu organ duchoArień- 
stwa katolickiego pisze: „Im 'więk
sze są kłamstwa, jakich używa Wa
tykan w swej nienawiści do ludpwo 
demokratycznej Czechosłowacji, tym 
jaśniejszy i Avyraźniejszy jest obraz 
jego planów i poczynań. Katolicy 
czescy i słowaccy wiedzą, czego mo 
gą oczekiAYać od Watykanu. Byłoby

S p ra w a  z b r o d n ia r z a  w o je n n e g o
Ericha Kocha 
przed trybunałem angielskim

HAMBURG (PAP). Brytyjski trybu
nał ekstradycyjny przystąpił do roz
patrywania wniosków Polski i ZSRR 
o wydanie b. gauleitera Prus Wschod
nich i komisarza Ukrainy — Ericha 
Kocha, który podczas wojny dopuści] 
się zbrodni w stosunku do ludności 
polskiej i radzieckiej.

dobrze gdyby i Watykan uświadomił 
sobie czego może oczekiAYać od kato 
lików czechosłowackich, jeżeli SAve 
zawiłe cele polityczne ukry>vać bę
dzie nadal pod płaszczykiem religii 
i moralności1*.

Z E  ŚW IA T A
7 M IL IO N Ó W  GŁOSÓW 

ZA POKOJEM  WE FRANCJI  
PARYŻ. Zw. Bojowników o Wolność 

i Pokój ogłosił komunikat stwierdza
jący, że według dotychczasowych obli
czeń około 7 milionów głosów oddano 
w całej Francji za pokojem w ramach 
akcji głosowania pokojowego.

A M E R Y K A N IE  SZKOŁA K A D R Y  
DLA A R M II  AUSTRIACKIEJ  

WIEDEŃ. Wkidze austriackie przy
gotowują potajemnie kadry oficerskie 
i podoficerskie dla przyszłej armii w 
tzw. szkołach żandarmerii pod kierow
nictwem amerykańskich instruktorów- 

„Uczniowie“ tych szkól rekrutują się 
w ioięks-yaści z byłych oficerów i żoł
nierzy Heimwehry i  armii hitlerow
skiej.

B U L W A R  TM. S T A L IN A
W N A N T E R R E

N A N T E R R E . Rada Miejska w Nan-
terre pod Paryżem postanowiła nazwać 
nowo-Wytycęony bulwar imieniem Ge
neralissimusa Stalina. Rezolucja Rady 
stwierdza:

„Wspominając z głęboką wdzięcznoś 
eią niezmierne ofiary poniesione przez 
wielki naród radziecki dla wyzwole
nia Europy spod jarzma faszyzmu i to 
związku z 32 rocznicą Rewolucji Paź
dziernikowej składamy hołd wodzowi 
międzynarodowego proletariatu Józefo 
wi Stalinowi, nazywając nowo-wybu- 
do-wany bulwar jego imieniem

roku na Woli jako syn robotnika. Na 
Woli też spędził Walaszczyk piele
sze lata swego życia. W 1931 r. roz
począł on praktykę w PZO, ucząc się 
jednocześnie av więczorowej szkole 
zaAvodoAvej im. Konarskiego. Po woj- 
nie Walaszczyk wrócił natychmiast 
do pracy w PZO.

Syn Walaszczyka, 16-letni Lech, 
praktykuje obecnie w PZO, a wieczo
rami uczy się w Szkole Przemysłu Me
talowego, a brat pracuje od 10 lat w 
PZO.

— Oszczędzić można dużo — mówi 
Walaszczyk. — Na przykład daję ja
ko brygadzista 2 robotnikom pręt mo
siężny dla wykonania pewnych części. 
Jeden robotnik wykonał ustaloną ilość 
części i pozostało mu jeszcze 1,5 m. 
prętu, a drugi nie zaoszczędził nic z 
cennego surowca.

— Aby zAviększyć oszczędności, 
trzeba w akcji oszczędnościowej zain
teresować wszystkich robotników. 
Trzeba wprowadzić kontrolę, ile osz
czędza każdy robotnik. Przy takiej • 
kontroli robotnik będzie widział nie ! 
tylko to, ile zaoszczędziła globalnie \ 
jego fabryka, jego zakład pracy, ale j 
będzie także widział, ile zaoszczędził j 
on osobiście. Mając takie dane bę- i 
dzie można wprowadzić wspolzawód- j 
nietwo w oszczędzaniu.

— Pomysł zorganizowania współza- i 
wodnictwa av oszczędzaniu zgłosiłem 1 
do sAYojej Rady Zakładowej. Jak wrie- 
cie, pomysł ten spotkał się z uzna
niem. Chciałbym, by mój pomysł przy 
czynił się do wzmożenia akcji oszczęd 
nościowej, do wzbogacenia naszej go
spodarki, naszego kraju — kończy 
Walaszczyk. (e).
Narada Walaszczyka 
z metalowcami

W Zarządzie Okręgawym Zw7. Zaw7. 
Metalowców odbyła się 10 bm. konfe 
rencja przewodniczących rad zakłado 
wy eh Avarszawskich zakładów7 meta
lurgicznych, poŚAYięcona spraAvie popu 
laryzaeji współzawodnictwa w oszczę 
dzaniu.

"  W naradzie wziął udział inicjator 
indywidualnego współzawodnictwa w 
oszczędzaniu, tokarz Walaszczyk.

Znaczenie współzawodnictwa omó
wił pos. Rustecki.

MÓAYca stAYierdził m. in., że pro
jektowane przez ob. Walaszczyka 
książeczki oszczędnościowe są już 
opracoAYane. Do książeczek tych, 
obok oszczędności uzyskanych 
dzięki uspraAvniemom i AYynalazkom, 
będą wpisyAvane również sumy, wy
gospodarowane przez każdego robot 
nika, dzięki skróceniu ustalonego 
czasu, przeznaczonego na wykona
nie zadania, oszczędzaniu na ma
teriałach, na zużyciu narzędzi 
itp.
Poseł Rustecki zwrócił specjalną 

uwągę ua potrzebę AYciągnięcia do ak 
cji inteligencji technicznej.

w
Do zarządÓAA7 zav. zaw. napływają w 

dalszym ciągu listy robotników — ra 
cjonąlizatorów7, w odpowiedzi na apel 
Walaszczyka.

C e n y
błon fotograficznych

Min. Handlu Wewnętrznego za
twierdziło ceny detaliczne ną błony fo
tograficzne — zwojowe „Isopan**, po
chodzące z importu.

Ceny te Avynoszą: z;a rolkę formatu
2G0 zł., formatu 4x6,5 245

Brud. Nieład. Niechlujstwo
W CHWILI, kiedy olbrzymia więk 

szość chłopów podejmuje zobo
wiązania kongresowe i wykonuje sze
reg pożytecznych prac, są wsie, gdzie 
panują stosunki przynoszące \A7styd 
ich mieszkańcom i miejscowym orga
nizacjom. Dlatego dobrze, jeśli _ do 
takich zapadłych wiosek dociera 
dziennikarz. Ostatnio np. w „Słowie 
Polskim** czytamy o wsi Wiry w pow. 
świdnickim. Nikt tam nie chodzi do 
świetlicy, nikt nie czyta książek i ga
zet.

Dlaczego wieś, odległa zaledwie o 10 
km od miasta powiatowego — pyta autor 
reportażu — wykazuje całkowite zobojęt
nienie dla spraw publicznych? Dlaczego, 
obszerną, widną, w środku wsi mieszczącą 
się salę uważa za coś zgoła niepotrzeb
nego.

Oto jak się ów ,,przybytek kultury" na 
wsi prezentował:

Na ścianach, ciemnych od plam, kurzo 
i jaskrawo-kolorowych pasów, wisiały su
che gałęzie (pozostałe widocznie z jakichś 
uroczystości sprzed miesięcy). Scenę od
gradzał kawał poszarpanego materiału. 
Drzwi prowadzące za kulisy sceny wisia
ły na jednej skręconej zawiasie. Na ramie 
stołu — pozbawionej blatu — leżały cztery 
nieheblowane deski, każda parumetrowej 
długości. Podłogę zaścielały kawałki pa
pieru i całe grom.3dy śmieci.

Cóż dziwnego, że owa świetlica nikogo 
z jej mieszkańców nie pociąga? Wszystko 
z niej raczej wypłasza człowieka. I brud. 
I nieład. I niechlujstwo.

W zakończeniu reportażu z całą 
słusznością autor stawia zarzuty pod 
adresem wójta, pisarza gminnego, 
przedstawicieli Samopomocy Chłop
skiej i samych mieszkańców wsi.

Chociaż wieś Wiry jest mała, jed
nakże w Polsce LudoAvej nie może być 
ani takiego miasteczka, ani takiej 
-wsi, gdzieby możliwości rozwoju i po
stępu były hamowane przez szkodli
wą obojętność i lekceważenie.

O b o z y  i  k u r s y  s z k o le n io w e
Polskiego Zw. Narciarskiego

Pod kierownictwem instruktorów:
GŃewieza i Lipowskiego rozpoczął się 
av Zakopanem obóz szkoleniowo-korr 
dycyjny reprezentacyjnej kadry nar-

Z DNIA NA DZIEŃ

Konferencja koleżeńska
W Paryżu rozpoczęła się 9 bm. kon 

ferencja amerykańskiego min. spraw 
zagr„ Achesor.a, z jego — jak to o- 
kreśla „New7 \ork Herald Tribujie — 
„kolegami — brytyjskim i francu- 
skim'*, min. Bcrinem i min. Schuma
nem, Według ppłpficjajnych informa
cji londyńskich, konferencję poświę
cono przede wszystkim Niemcom Za
chodnim, a zwłaszcza sprawie „Aćstrzy 
mania demontażu, możliwości stworze 
nia zach. - niemieckich przedstawi
cielstw dyplomatycznych, włączenia 
Niemiec Zach. i Saafy do Rady Eu
ropejskiej (w charakterze „członków 
stoAYgrzyszonych’ ) oraz rozszerzenia 
kontroli Zagłębia Ruhry na inne tere
ny przemysłowe Europy Zach. w celu 
unifikacji gospodarczej11.

Informacje londyńskie potwierdza v. 
całej rozciągiosci prasa francuska, z 
tym naAvet, żc prawicowa „Auroro 
pozwala sobie „przew mywać” , iż trzej 
ministrowie za wezwą do rozniow tri- 
zonalnego „ministr . gospodarni, Er
harda, który — dziwnym zrządzeniem 
opatrzności — akurat przebywa w i*a 
ryżu!...

Wspomniana już przez nas „New 
York Herald Tnbune“ oświadcza, żc 
oprócz poparcia Niemiec Zuch., min 
Acheson forso>vać będzie —  „zapropo- 
nowane** niedawno ay b. swoisty spo
sób przez Paula Hoffmana (admini
stratora „planu Marshalla**) — „sca- 
lenic“ Europy Zachodniej. Podobno 
szef amer. Lep. Stanu zamierza w

tym AYZględzie „przedłożyć swym ko- 
legom“ ultimatum: macie osiągnąć po 
stępy ay imprezie „sca]enioAvej7‘, gdyż 
— ay przeciwnym razie — Avaszyngtoń 
ska administracja „planu Marshallu** 
nie uruchomi dalszej transzy kreciy- 
tÓAv!... Już choćby z tej garstki infor
macji wynika, że rozmowy paryskie 
mają doprawdy charakter „koleżeń
ski".

Nie bez głębszej myśli o konferen
cji paryskiej dziennik belgijski, „La 
Librę Belgiono", pisze: „St. Zjedno
czone... sprzęciAYiają się kategorycznie 
rozbiórce fabryk niemieckich i starać 
się będą o podniesienie do maksimum 
produkcji niemieckiego przemysłu cięż 
kiego” .

Ponadto, ay n%Aviążaniu do niedaiy- 
nej aa izyty Treviranusa (osławionego, 
a przechowywanego starannie ay USA, 
prawicoAYcn i szowinisty z gabinetu 
kanclerza Erunajnga) ay zagłębiu reń 

k  o - westfalskim, kiedy to oav „do
stojny" gość oświadczył, i s  maluczko, 
...aiu, dr;, a bjzne.mam amerykańscy 
p./w ąpia pt ir.ą parą do inwestycji ay 
/. igięi.iu Ey.hry — tenże dziennik bel 
■ij-k, „wierdzu: „Oświuciczonie Tre- 
\i.auusa godne jest szczególnej mva- 
gi. Ok;, ruje się, że, podczas gdy opi
nię publiczną karmi idę drugorzędny
mi wiadomościami, za kulisami toczy 
się ostra Av;;lka między zbratanym o- 
Lozem amerykańsko - niemieckim a 
przedsfu \* i cudami Francji i Anglii o 
przyśpieszoną odbudowę Ruhry... Na

leży się Avięe spodziewać, że produk
cja Zagł. Ruhry wzrośnie przy czyn
nej pomocy USA z dozAvolonych 11 do 
14 i 15 milionÓAA7 ton stali rocznie, i że

pruski, rozgłośnia radia londyńskiego 
zapewniła naiArnych słuchaczy, że „mo 
carstwa zachodnie byłyby gotoAve prze 
dyskutować zakończenie programu

sumy inwestOAYane przez byznesma- i rozbiórki fabryk niemieckich, jeżeli
uoav amerykańskich ay przem yśle nie
mieckim przewyższą poAYążnie „drob
ną kAYotę 25 milionów dolarów7, o któ 
rej AYspominał Treviranus“.

O ile nieAvąt.pliwie należy się spo
dziewać; że produkcja oAva podskoczy 
znacznie, o tyle nic znaczy to, że kto- 
kohA7iek spodziewa się poArażnie, iż,

Niemcy Zach. ofiaroAYałyby ostatecz
ne gAYarancje av spra>vie bezpieczeńst-
Ava

Byłoby bezwątpienia najlepszą gAva 
rancją, gdyby „kanęlerz** Adenauer 
zechciał dać słowo honoru, że już nig
dy Avięcej!... Wtedy AYSzelkie niebezpie

AA7spomniana przez pismo belgijskie; czeństAVQ zemrze śmiercią naturalną i
nikomu nie przyjdzie do głoAvy, aby 
burzyć jakieś tam staloAve arsenały a- 
gresji! Niechaj się rozbudoAYują Wa
tykanowi na chwalę, ludziom na pocie 
chę...
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„ostra Avalka*‘ będzie dostatecznie o- 
stra, aby... na głoAYach „kołegÓAv“ 
min. Achesona zakwitły laury zwy
cięstwa. Na zlej glebie nie zakAYitną!

Gdy ay Paryżu min. Bevin i min. 
Schuman spijali pospołu tęgi kAvas

Wdzięczni uczniowie
Władze jugosloAYiańskie, podporząd 

kowawszy sk  polityce amerykańskiej, 
przejęły od imperialistÓAY peAvne tra 
dycyjne metody iozaa iązyAYania klopo- 
i o w życiowych.

Jest rzeć/.ą znaną dość poAvszechnie, 
że w kopalniach jugosłowiańskich od
czuwa się brak siły roboczej. Wiado
mo także, iż wojownicze zapędy Tito 
nie znajdują av masach odpowiedniego j 
rezonansu, nie ma chętnych do AYojacz 
ki i stąd — luki av koszarach... 1 Jak 
radzi sobie z tymi kłopotami rząd bel 
gradzki? Brzydko... gdyż po prostu | 
sięga do metod, stosoAvanych przez im j 
perialistÓAY ay koloniach.

Istnieją ay Niemczech Zachodnich, 
podtrzymywane „legalnie'* przez Anglo

sasÓAA', ollęzy tzw. „dipis.ów'* —  uciąż 
liwych cudzoziemców7, ludzi, którzy 
jeszcze ay piątym roku po AAojnie nie 
mogą uprzytomnić sobie, gdzie jest 
ich ojczyzna. „bipisÓAY** kupuje się i i 
sprzedaje —• jak ay czasach najpełniej- j 
szego rozkwitu niewohiictA\a... Z tego 
to rynku nieAYolniczego korzysta Avłaś 
nie Tito.

Tak np. av miejscoAvości Muensingen 
(strefa okupacyji francuskiej) istnieje 
obóz, av którym przedstaAyiciele rządu 
belgradzkiego werbują najemników do 
armii jugosłowiańskiej. Werbunek od- 
byAva się  półjaAYnie ay biurze kieroAvni-! 
ka obozu, n ie jak iego  Hajdugi.

Konruilat jugosłowiański av m. Ifnm- 
born ( ay strefie brytyjskiej) zwerbr

ayr! ay tam tejszych obozach „dipisÓAv“  
do robót ciężkich (przeważnie —  na 
kopalniach) ponad 70 rodzin, ay tym 
—  4 rodziny polskie. Namowy do Avy- 
jazdu przeprowadzono Avedług metod 
kolonialnych —  ay knajpach, przy k ie
liszku, obiecując złote góry!... Obiet
nic, rzecz prosta, nie miano zamiaru 
ręalizoAYać i nie zrealizoA\ano. N ie  Avia 
domo nam, jak zareagowały inne rodzi 
ny „dipisoAvskic“ , zetknąAvszy się ay 
.TugosiaAYii z tAYardą rzeczyAvistością, 
to jednak wiemy na peAvno, że rodziny 
polskie zgłosiły  się już do konsulatu 
polskiego z prośbą o pomoc... av po- 
a\ rocie do Polsk i!

Lepiej późno, niż AYcale... N ie  o to 
nam jednak idzie, ale o fakt, że im
perialiści anglosascy znaleźli tak po
jętnych uczniÓAY i naśladoAYców wśród 
imperialistÓAY jugosłowiańskich. Za- 
pcAvne, że titoAYcy krzeAvią nieAvolnic- 
tAYo av mniejszej skali, niż ich protek
torzy. I znoAYU —  nie o to idzie. N ie 
skala tu Avażna, lecz —  metody, me
tody!...

A Avłaśnie dla tych metod zapeAvne, 
z podziwu i uznania dla biegłości av 
naśladoAYaniu, delegacja amerykańska 
ay ONZ tak skutecznie popierała kan
dydaturę Jugosław ii do Rady Bezpie-j 
czeństAYa. Popierała ł przeparła — 
Avbre\v Karcie ONZ, AvbroAv tradycji 
przyjętej przy wyborach do tego or- j 
ganu, avJaśnie dlatego, że żaden z kra i 
jÓAY rejonu demokratycznego bynaj- j 
mniej nie pragnął tak „godnych** i 
przcu,staAYicieli !...

Niektórzy Amerykanie zapomnieli 
najwidoczniej, że Rada Bezpicczeń-; 
stara to nie targ niewolnikÓAY.
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ciarskiej. Bojerze w nim udział 50 nar* 
ciarzy, wyznaczonych przez kapitanat 
PZN, w tym 10 najlepszych juniorów.

Na obóz nie mógł przybyć doskena* 
ły narciarz śląski Holeksa, gdyż do** 
znał on ostatnio skomplikowanego zła-' 
mania nogi w wypadku motocykkr 
wym.

W dniu 15 bm. rozpocznie się w Za
kopanem obóz szkoleniowo-kondycyj
ny reprezentacyjnej kadry kobiecej 
pod hasłem „szukamy biegaczek**. Na 
obóz ten powołane zostały m, in, zala
ne lckkoatletki krakowskie: Bulżan- 
ka i Bildzikiewicz („Kolejarz"), które 
wprawdzie od niedawna uprawiają 
narciarstwo ale mają warunki na 
doskonałe narciarki.

W dniu 21 bm. rozpocznie się w Kra 
kowie unifikacyjny kurs sędziowski z 
udziałem 40 sędziów związkowych i 
okręgowych. Celem ku,rsu jest ujed
nostajnienie metod sędziowania w 
związku ze zmienionymi przepisami 
FIS.

Pływacy Wybrzeża
pozdrawiają sportowców ZSRR

W Gdańsku odbyło się zebranie Za 
rządu Okr. Związku Pływackiego, na 
którym omówiono osiągnięcia sportow 
o ów radzieckich. Na zakończenie uchwa 
łono rezolucję, w której czytamy m. 
in.:

„Z okazji 32 rocznicy ReArolucji 
Październikowej, w imieniu wszysl, 
kich płyAyaków zrzeszonych aa7 Gdań 
skini OkręgoAYym Związku Pływa
ków — przesyłamy naszym kolegom, 
pływakom radzieckim, najserdecz
niejsze pozdrowienia.

Wasza ciągła praca nad pogłębię 
uiem AYittdzy sportowej i Wasza 
Avspaniałe osiągnięcia będą dla nas 
przykładem, życzymy Wam coraz 
lepszych AyynikÓAY sportoAvych w kra 
,;u i na arenie międzynarodowej. 
NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ POLSK() 
RADZIECKA! NIECH ŻYJĄ SPOR 
TOWCY ZSRR’

Proces Mannsteina ujawnia tendencje
do rehabilitowania i gloryfikowania zbrodni hitlerowskich
Na znak protestu obserwator polski opuszcza salę sądową
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(Korespondencja z Warsziiwy)
Dn. 10 b.m. na Żeraniu odbyło się uroczyste wmontowanie ostatniej kra 

■łownicy dachowej jednej z hal pow.hu jącej tutaj Fabryki Samochodów Oso
bo wy oh.

Oprócz hal Fabryka Samochodów 
Osobowych otrzyma wielki tor nad 
Wisłą, na którym będą wypró
bowane wszystkie wozy, opuszczające 
fabrykę. Tor ten specjalnym tunelem 
uzyska połączenie z halą warsztatową. 
W  późniejszym czasie na terenach fa 
bryki powstanie szkoła zawodowa, bu

2 1 9 tys. sztuk trzody chlewnej
z a k o n tra k to w a n o  ju ż  w kra ju

Kontraktowanie trzody chlewnej, któ 
ra będzie dostawiona w II kwartale 
1950 r., przebiega sprawnie.

W  całym kraju zakontraktowano do 
tychczas ogółem 219 tysięcy sztuk, co 
stanowi wykonanie 37 proc. planu 
kwartalnego, który przewiduje zakon 
traktowanie 580 tys. sztuk. Najwięk
szą ilość trzody zakontraktowali do
tychczas chłopi w woj. szczecińskim— 
17 tys.,* w woj. białostockim — 13 tys. 
oraz w woj. gdańskim, gdzie wykonano 
już 47 proc. planu.

dynki socjalne i prawdopodobnie o- 
siedle mieszkaniowe.

Budynki fabryczne wykonano będą 
w całości z prefabrykatów wyrabia
nych na miejscu. Jedynie słupy piono
we są betonowane w szalowaniaeh.

Zakończenie montażu hali mecha
nicznej już w dn. 10 bm. jest wielkim 
sukcesem załogi „Betonstalu", gdyż o- 
ficjalny plan robót przewidywał wy
konanie tych prac do grudnia br.

Budowa, hal ukończona będzie latem 
przyszłego roku. W 1951 r. pierwsze 
wozy opuszczą fabrykę, której roczna 
produkcja w  pierwszym okresie wy
niesie od 7 do 19 tys. wozów.

Wśród załogi „Betonstalu", który za 
trudnią tutaj ponad 1.000 ludzi silnie 
jest rozwinięte zespołowe współzawod 
nictwo pracy, w którym bierze udział 
64 proc. załogi. Najlepsze wyniki o- 
siągnęły grupy: Olkiewicza — 367 
proc. normy, Sławka — 350 proc., Bo 
jarskiego — 335 f ” - ’ ., Kowalczyka — 
420 proc. i Bod ..ego — 464 proc. 
normy. (zg)

D ECY D U JĄ  LUDZIE

8 t y s . k m . now ych d r ó g - 1 60 p roc . planu m o s tó w
Bilans osiągnięć pracowników drogowych

Pod hasłem „Walczymy o dobre pol
skie drogi" 3 bm. odbyła się w War
szawie krajowa narada ekonomiczna 
Zw. Zaw. Pracowników Drogowych.

W naradzie wzięło udział ponad 100 
delegatów z całej Polski, wśród nich 
wielu przodowników i racjonalizato
rów pracy.

Referat „Realizacja STełniego planu 
•robót drogowych i mostowych oraz | 
przebieg wykonania planu na r. 1949“ 
'wygłosił sekretarz Zarządu Głównego, 
iMiradzki.

Drogowcy wykonali plan 3-letni z 
nadwyżką 31 października br. Już do 1 października b.r. odbudowano 7.517 
km zniszczonych dróg, unowocześnio
no ponad 700 km i wybudowano 1.107 
km. dróg nowych. l.X  wykonano 3Tet- 
ni plan robót mostowych w 1G0 proc.

Plan robót drogowych j-ta r> 1949
wykonano w S6.5 proc. do 31.X. Rea-

1 i żując plan oszczędnościowy w br. 
zaoszczędzono już ponad 678 mil jzl.
Referat, poświęcony sprawom socjal 

nym, wygłosił przewodniczący Zarzą
du Głównego Z w. Zaw. Pracowników 
Drogowych, Jurczak.

Wprowadzony w br. nowy układ 
zbiorowy podniósł przeciętną wyso
kość płacy o 20—30 proc.
Specjalną uwagę zwrócono na skró

cenie tzw. martwego okresu, który w 
robotach drogowych był dotychczas 
bardzo długi. Zupełne jego zlikwido
wanie jest jednym z najważniejszych 
zadań Związku w najbliższym okre
sie.

Szybkościowe drogi
W ciągu 2 i pół miesiąca wybudo

wano metodą szybkościową drogę na 
11-kilometrowej trasie Łęczyca — 
Krośniewice.

Sukces ten odniesiono dzięki szero
ko rozwiniętemu współzawodnictwu 
między poszczególnymi zespołami ro
boczymi oraz powszechnie stosowanej 
racjonalizacji pracy.

Łódź, w listopadzie
Z całego kraju napływają meldunki 

o przedterminowym wykonaniu pla- 
nó\v produkcyjnych. Załogi kopalń i 
hut, fabryk i instytucji usługowych 
raportują o swych sukcesach, dekla
rując jednocześnie dodatkowe przekro 
cz.enie pląmi do końca roku.

Ale w łańcuchu zakładów przemy
słowych, są i takie słabe ogniwa, któ
re nie wykonywały na czas swych pla 
nów kwartalnych i które najprawdo
podobniej nie będą w stanie wykonać 
swych planów rocznych.

Dlaczego? — Dlaczego nie wyko
nały one swych zobowiązań wów
czas, gdy dziesiątki innych pokresv 
nych zakładów nie tylko mogły spro 
stać postawionym zadaniom, ale na
wet przekroczyć je?
Cóż,, składa się na ich depresję — 

słabość — nieudolność? Oto pytanie, 
na które postanowiliśmy poszukać 
odpowiedzi.

Państwowe Zakłady Przemysłu Weł
nianego Nr 35, podlegające Minister
stwa Przemysłu Lekkiego są takim 
pierwszym ośrodkiem naszej reporta
żowej analizy.

Małe cyfry decydują
Siedzimy w niewielkim pokoiku Ra

dy Zakładowej. Jest tu i dyrektor na
czelny, i dyrektor techniczny, i sekre
tarz partyjny organizacji podstawo
wej, i nowy przewodniczący Rady, i 
jej sekretarz, i referentka współza
wodnictwa.

Jednym słowem — wszyscy, któ- 
v rzy mogą i powinni odpowiedzieć na 

owe d l a c z e g o ?
Są świadomi swej współodpowie

dzialności, poczuwają się do winy i 
trudno powiedzieć, aby byli naszą wi
zytą zachwyceni.

Prosimy o zestawienia cyfrówce, 
Niechaj przemówią one obiektywnie, 
nim zaczną się tłumaczyć Judzie.

W pierwszym kwartale br. zakłady 
wykonały 94,7 proc. planu, — w dru
gim nastąpił zryw i plan przekroczo- 
no, wykonując 103 proc. — w  trzecim 
natomiast kwartale produkcja spadła 
ponownie do 92 proc. Październik — 
pierwszy miesiąc nowego kwartału za 
notował dalszy, jeszcze bardziej wy
razisty .spadek produkcji.

W tych samych okresach progre
sywnie wzrasta liczba opuszczonych 
godzin roboczych. Z 14.309 w pierw
szym kwartale, poprzez 18.100 w 
drugim do 31.200 s t r a c o n y c h

Za uratowanie
>>Lecha<<
1 Uroczyste wręczenie nagród 97 
■członkom załóg holowników Wydziału 
Hołowniczo - Ratunkowego „Gdynia- 
Anieryka — Linie Żeglugowe", którzy 
wyróżnili się w pracach ekip ratowni
czych, odbyło się w Gdyni.

Ostatnio ekipy ratownicze, dzięki
wytrwałej pracy, wydobyły z dna nio w listopadzie i grudniu lir. na ekrany . ZŁO TEM " z M. Chevalier w roli ełównei
rza zatopiony statek S/S „Lech". Pod f ilp*y pro- ; oraz pierwszy wyświetlany na naszych
p ie n ie  tego statku w stosunkowo; w Ł ,  „m t w *  o  s t iu k . p*'
kiotkim czasie było poważnym sukce- £ * *9 “ - .p o tę ż n a  epopea historyczna J ‘ Wreszcie z filmów angielskich wyświet-
sem marynarzy 1 robotników Wydz. »goby i Wielką j lany będzie dramat

J kie filmy zagraniczne
zobaczymy w listopadzie i grudniu

Hołowniczo - Ratunkowego „GAL* 
przysporzyło gospodarce narodowej 
wielomilionowe oszczędności.

Dyrekcja,, „G AL" przyznała zasłu
żonym załogom nagrody pienieżne w 
łącznej wysokości 1,7 mil. zł.

POTRZEBNY

B U C H A L T E R
samodzielny kas7o-«

« i ©  i t r  5
uj C z ę s t o c h o w i e ,  
ul. Dąbrowskiego 44/46 

Warunki do omówienia na miej
scu uj Wydziale Personalnym.

freź.
Nagrodę na tegorocznym festiwalu w Ma
riańskich Łaźniach.

„2YDIE  DLA N A U K I" — film biogra
ficzny o wielkim fizjologu rosyjskim I. 
Pawłowie, nagrodzony na IV MFF w Ma
riańskich Łaźniach za najlepszą kreację 
aktorską — (rola Pawłowa w wykonaniu 
A. Borysowa).

„CZARODZIEJ SADÓW" — wielki film 
biograficzny reż. A. Dowżenki poświęcony 
postaci genialnego badacza przyrody I. Mi 
czuiina oraz dwa dalsze filmy radzieckie 
(o nieustalonych jeszcze tytułach „Boga
ta narzeczona" 1 ..Drogocenne ziarno".

Z produkcji czechosłowackiej ukaże się 
„ODDZIAŁ Z— 8" — film przedstawiający 
walkę robotników z sabotażem i szpie
gostwo ni p rz emysłow yra.

„SUMIENIE" — dramat psychologiczny 
rez. J. Krejczilka 1 „500 CCM" („Pięćset- 
ka") — film współczesny, którego akcja 

: dzieje się w środowisku robotników du- 
I żych zakładów motocyklowych, 
j Produkcję francuska reprezentować bo

dzie dwuseryjny film zrealizowany przez 
reż. Christian Jaque‘a na podstawie po
wieści Stendhala pt. „PUSTELNIA PAlt- 
MEŃSKA".

W listopadzie zobaczymy również ko
medię francuską znanego reżysera filmo
wego Rene Claira pt. „MILCZENIE JEST

spoleczmo-psycholo-
i glczny pt. „NIEODRODNA CÓKKA" 
i powieści J. Miltona.

wg.

N o w e  sanatoria
dziecięce

Całoroczne sanatorium dziecięce 
na 70 łóżek otwarte zostanie 15 listo
pada w Rymanowie. Rymanów posia
da cenne źródła solanek jodobromo- 
wych i bogate złoża górskiej borowi
ny. Środki te są bardzo skuteczne 
przy leczeniu krzywicy, chorobach ko
ści i stawów oraz niedokrwistości.

„Uzdrowiska Polskie"* uruchamiają 
penądto w Rabce sanatorium na 80 
łóżek, sanatorium na 120 łóżek w Czar 
niawie oraz całoroczne i półroczne sa
natoria i prewentoria w Dziwnowie 
i w Kołobrzegu.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
godzin roboczych w trzecim kwar
tale.
Te tysiące godzin lekkomyślnie na

rastających. to — 174.324 straconych, 
nie- wyprodukowanych metrów weł
nianej tkaniny, To wielo, wielomilio
nowa strata dla pańsiwą, dla obywa
teli, dlą robotników.

Brak szacunku dla małych cyfr — 
dfa pojedynczych gouzki zbałaganio- 
nyeh tu, tam i ówdzie, dla pojedyn
czych zbytecznie opuszczonych dnió
wek — takie oto w ostatecznej sumie 
spowodował następstwa.

Kryzys współzawodnictwa
W tym samym czasie załamywał 

się ruch współzawodnictwa pracy. 
Gdy w styczniu br. we współzawod
nictwie indywidualnym brało udział 12 proc. załogi — obecnie współza
wodniczy zaledwie 2,4 proc. Zespo
łowa współzawodnictwo, które w 
maju br. osiągnęło 44 proc. spadło 
w tym miesiącu do 29 proc. 
Zestawienie tych wszystkich po

szczególnych pozycji nie jest bynaj
mniej przypadkowe, tak jak i nie jest 
przypadkowy ostateczny, smutny wy
nik, którego saldo brzmi: PZPW Nr 35 
nie wykonują planu.

Tam, gdzie w braku dyscypliny 
zbiorowej wzrasta stale liczba opusz 
szczonych godzin pracy i tam gdzie 
podupada i słabnie ruch współza
wodnictwa pracy — tam wykona
nie planu musi stanąć ped znakiem 
zapytania.
Ale dlaczego Państwowe Zakłady 

Przemysłu Wełnianego Nr 2 wykonu
ją plan w 120 proc., a Zakłady Nr 19 
w 136 proc. — dlaczego Zakłady Nr 27 
potrafią wykonać swój plan w  120 
proc., a wasze — Zakłady Nr 35 — 
„nawalają"?

I to nie tylko pod względem ilości, 
ale i jakości produkowanego towaru.

Kłótnie i zniechęcenie
Zaczęli tłumaczyć się ludzie. Z du

żą często dozą samokrytyki poczęli 
szkicować obraz stosunków panują
cych do niedawna w fabryce.

Między Radą Załogową a dyrekcją 
istniał (do niedawna) — no, nazwijmy 
to delikatnie — rozdźwięk. Kłótniom, 
starciom, intrygom, obgadywaniu nie 
było końca. Były przewodniczący Ra
dy, systematycznie dyskredytował dy
rekcję w oczach robotników, podwa
żał jej autorytet, uniemożliwiał jaką
kolwiek wspólną akcję.

— Ale dziś nauczyłem dyrektora 
rozumu! — zwracał się w fabryce do 
starciach z dyrekcją.

Stanowisko przewodniczącego —- jak 
opowiadają jego dawni współpraco
wnicy — tak dalece przewróciło mu 
w głowie, że po dygnitarsku, a nawet 
i ordynarnie traktował ludzi, przy
chodzących doń ze swymi bolączkami.

— Nie zawracajcie mi głowy — ... 
albo... jeszcze inaczej.

Rzecz jasna, taki stosunek przed
stawiciela załogi do robotników i do 
dyrekcji nie przynosił nic ponad 
rozgoryczenie. Liczba absencji rosła, 
a duch współzawodnictwa upadał, 
a produkcja z dnia na dzień spadała.

Wielokrotne, bo prawie dziesięcio
krotne, zmiany personalne na sta
nowiskach kierowniczych również 
nie mogły sprzyjać stabilizacji i u- 
niemożłiwiały wyjście z impasu.

Przędza i grypa
Siedzący w  pokoiku współpracowni 

cy Rady rozgadali się szczerze. Tym 
szczerzej, że sprawca wielu kłopotów, 
b. przewodniczący Walczak, został ze

WALCE MŁYNSIKJE 
(młetwniki) (podwójne 1 pojedyńcz* 

MiOITORY ROPOWE 
od 11 — 30 P.S.

MOTOR N A  ÓAtZ SSĄCY'
45 IP..S. i różne 

MA!SZYNY MŁYNS 1K1IE 
sprzeda

L e o n  I g l i ń s k i

C ze la d n ik

krawiecki
BYDUiOSZCZ, 
TeL £0-59.

Bocianowo 23. 
K 1597-0

ZDOLNY
potrzebny ocl zaraz, ■warunki do 
omówienia. Radem, ul. Moniuszki 
24—Ł Chojnicki. 1601-0

Ogłoszenie
W związku z przystąpieniem administracji dornu Nr. 71 przy ul. 

Al. N.M.Panny w Częstochowie do dalszego remontu ścian budynku, 
wzdłuz których biegną przewody sieci rozdzielczej — zawiadamiamy na
szych P.T. odbiorców przy ulicy Al. N.M.Panny, zamieszkałych po strąnie 
nieparzystej, t.j. od Nr. 79 do placu Stalina, że począwszy od dnia 14.XI 
1949 r. do dnia 19.XI 1949 r. włącznie — pozbawieni będą energii elektrycz
nej w godzinach od 7 rano do 1-4-ej każdego dnia. K  3000-0

Kazimierz Brandys

troja - miasto otwarte
Zbieranie informacji o nastrojach polonii francuskiej — oto pra

ca jaką zleca Gwidon —Szar lejowi. Nawet zachęcająca suma wynagro
dzenia nie skłania Szarleja do podjęcia nowego zadania. Przez mie
siąc toczy z sobą walkę we u nęfrzrtą. O ostatecznym odrzuceniu ko
rzystnej oferty decydują wieści o poczynaniach wojennych.

Przystanąłem pod czarną ścianą Luwru, aby zaczerpnąć tchu. 
Wszystko wydało mi się naraz godne niezmiernej litości: ja, który do 
Końca nie dowiedziałem się, kim jestem; który mogłem upaść tak nis
ko — tylko przypadek przecież przyszedł mi z pomocą; to miasto wy
dane na pastwę ciemności, ludzie, którzy nie chcieli umierać... Czy moż
liwe, aby czterej jeźdźcy nieszczęścia dotarli aż tutaj na swych spie
nionych koniach i złowieszczym tętentem ogłosili tu mór, pożogę, nę
dzę i głód?

Nie. Tutaj wojna jeszcze nie wybuchła. Świat zatrzyma się w swoim 
szaleństwie, łoskot porzucanych mieczów obudzi nas ze złego snu o, oblę
żonej Troi. Za chwilę zgaszę światło, żeby wychylić się z okna i objąć 
wzrokiem spiętrzone dachy lewego brzegu. Chciałbym oświetlić to mia
sto i uczynić je miastem otwartym. Wojny na pewno nie będzie...

CZĘŚĆ DRUGA 

OPOWIADANIA PANKRATA

„Czy byliście kiedy w Paryżu? Co do mnie, przyjeżdżałem tam 
orzed wojną kilka razy. Nie w charakterze turysty, lecz żeby spotkać

| się ze wskazanymi ludźmi. Miałem tam trochę adresów, parę miejsc, 
gdzie mnie znali. Na lewym brzegu, i w dzielnicy, która się nazywa 
Levaliois. A także, o ile pamiętam, niedaleko Faubourg du Tempie. Za 
każdym razem, wyjeżdżając stamtąd, żałowałem, że nie mogę zostać 
dłużej. To piękne miasto, nawet dla takich jak ja, co nie mieli w nim 
wiele czasu na spacery. Ostatni raz byłem tam dłużej, w 37-ym wiecie 
zresztą. Kiedy wracałem, na granicy goście z defy rozebrali mnie do 
naga, szukając Bóg wie czego. Oglądali przy tym moją bliznę i jeden 
powiedział: — Elegancki ścieg, Pankrat. — Nie zawsze jest miło usły
szeć swoje prawdziwe nazwisko. Myślałem, że go nie znają. Drugi za
pytał: — Zagraniczna robota? — Ten także mówił o bliźnie. Zacząłem 
się śmiać i powiedziałem im, żeby przyprowadzili szwaczkę, jako eks
perta Miałem mniej od nich powodów, żeby żartować w tej sytuacji. 
Mimo to zachowywali się bardziej ponuro niż ja. Z zamknięcia wyszed
łem wprost na kopanie rowów przeciwlotniczych. Była już wojna. Wró
ciłem do swoich spraw,

Mam niezłą pamięć ludzkich twarzy i raz spotkanego człowieka 
poznam w wiele lat później. Zwłaszcza przed wojną było to potrzebne, 
rozumiecie: każda twarz to pytanie — ktoś z naszych, czy obcy. Ale 
Szarleja, chociaż spotykałem go kilkakrotnie nie potrafiłem po wojnie 
poznać. Jeśli pominąć dawne szkolne lata w P., był dla mnie niczym 
więcej, jak tylko jednym z przechodniów, który mi dal przypalić pa
pierosa. Wtedy w Paryżu, lat temu dziesięć z górą wydął mj się jesz
cze znajomy i mogłem go sobie przypomnieć, ale wojna zatarła wiele 
ludzK.ch twarzy, a i on przez ten czas bardzo się zmienił. Tak, że gdy 
go znów spotkałem w 47-ym w Paryżu i kiedy powołał się na nasze 
zetknięcie sprzed dziesięciu lat w jakimś hoteliku koło Panteonu — 
rozłożyłem ręce. Dopiero potem zaczęła mi się wynurzać jak z mgły 
jego ówczesna twarz. Wiele musiał się zmienić od tamtego czasu.

(D. c. n.)

swego stanowiska wycofany. Wybory 
przed trzema tygodniami wysunęły 
nowego przewodniczącego.

Ludzie rozgadali się i do pewnego 
stopnia samokrytycznie oceniają sy
tuację. Biją się we własne i cudze 
piersi. Ale chętniej w te cudze,

Więc, że przędza wełniana dostar
czana z innej fabryki jest ponoć nie 
dobra.

Gdyśmy zarzut ten powtórzyli spe
cjaliście — zwierzchnikowi z Central
nego Zarządu — wzruszył ramionami: 

— Przecież tę samą przędzę dostają 
i inne fabryki i wykonują dobrze plan.

Więc, że są wąskie gardła produk
cyjne na cero\yni i wykańczalni, więc, 
że grypa w pewnym okresie czasu, 
więc, że brak w innym okresie tka
czy...

Ale grypa nie dotknęła tylko jednej 
„35" — a trudności personalne są rów 
nież trudnościami i innych fabryk, 
które plan wykonały.

Jedna podstawowa prawda, wyda
je się, nie przeniknęła dostatecznie 
do kierownictwa Załogi fabrycznej 
—a to ta, że plan wykonują i plan 
załamują ludzie.

Co można było zrobić
Przeglądając dokładne sprawozda

nia produkcyjne, tabelki współzawod
nictwa, wykazy nieobecności, prze
glądając cały, bogaty materiał etaty
styczny — widzi.się jedno: kryzys nie 
nastąpił tu niespodziewanie, lecz na
rastał systematycznie, uchwytnie, nie 
mai z każdym dniem.

I cóż zrobił sekretarz miejscowej 
oi^anizacji partyjnej, i wydział eko
nomiczny partyjnej dzielnicy, cóż zro
biła Rada Załogowa i aktywiści Zw. 
Zawodowego Włókniarzy, cóż zrobiła 
Dyrekcja i Centralny Zarząd tego prze 
mysłu — aby kryzys przełamać

Czy zmobilizowano załogę do wy
konania planu, wówczas, kiedy i cza 
su było dość i depresja niezbyt groź
na? Czy energicznie przystąpiono do 
odpowiedniej akcji propagandowej 
i wychowawczej, ezy na zagrożony 
odcinek produkcji skierowano naj- 
odpowiedzialniejszych ludzi? Czy 
przedsięwzięto takie kroki, które by 
skutecznie zapobiegły kryzysowi? 
Nie! Depresja trwała długo i do 

ostatnich niemal tygodni i teraz dopie 
ro przedsięwzięto środki zaradcze — 
zrobiono to, co zrobić należało dawno: 
zaapelowano do załogi fabrycznej, 
zmobilizowano aktyw, przeprowadzo-

no szereg narad produkcyjnych i u- 
świadamiających.

Ambicja załogi została nare zcie po
budzona. Baczyć tylko należy, by ofen
sywa na ilość nie odbyła się kosztem 
tak istotnej — jakości.

Wspierać kulawych
Analizując winę i trudności ..35“ nie 

wolno pomijać i pewnych okoliczności 
łagodzących. Brak ludzi na odpowie
dzialnych stanowiskach, ćy-pczytora 
i manipulanta, inspektora technicznej 
kontroli i techników.

Suma okoliczności łagodzących jest 
mała wobec sumy grzechów głównych 
załogi i kierownictwa „35". Za plan 
i jego wykonanie odpowiedzialni są 
przede wszystkim ludzie fabryki.

Ale mimo wszystko za ludzi, za ich 
właściwy dobór i kontrolę nad nimi 
odpowiedzialność ponosi miejscowa 
organizacja partyjna i zarząd Zw. 
Włókniarzy, i wreszcie czynniki kie
rownicze w C. Z. Przem, Wełnianego.

Jeśli bowiem w warunkach bojo
wych jeden z żołnierzy słabnie i ku
leje, hamując tempo kompanii marseo 
wej — wówczas najsilniejsi towarzy
sze wspierają go ramionami.

Najsilniejszych tedy fachowo i or
ganizacyjnie ludzie kierować należy 
na takie jak „35“ — najtrudniejsze 
placówki. I nimi wzmacniać — sła
be ogniwa. Jerzy Ros

N o w y  film  A le k s a n d ro w a
W roli Mickiewicza—Polak

W Łodzi bawi obecnie , znakomity 
reżyser radziecki G. Aleksandrów. W 
wywiadzie udzielonym dziennikarzom 
łódzkim powiedział on między inny
mi: „Przygotowuję obecnie nowy film 
kolorowy, którego scenariusz opraco
wałem wspólnie z Pietrowem, Pawlen 
ką i Natalią Troniową. Tematem fil
mu będą narodziny i rozwój rosyj
skiej muzyki. W filmie tym, który no
sić będzie tytuł „Bądź słowną", wy
stępują prócz znanych kompozytorów: 
Glinki, Liszta, Straussa, Berlioza, 
Rossiniego i inn. również Puszkin i 
Mickiewicz.

Dla roli Mickiewicza szukam teraz 
w Polsce odpowiedniego aktora Po
laka.

Akcja tego filmu, do którego mu
zykę komponuje Szostakowicz, roz
grywać się będzie w Petersburgu, Pa
ryżu, Wenecji i Mediolanie, (o).

^ ^

R A D I O
W dniu 12 listopada 1949 r. (sobota) 

usłyszymy m. in. następujące audycje:
P ro g ra m  I  na  fa l i  1339,3 m.
Program , d n iu  8.15, na  ju t r o  83.55. 

S ygna ł czasie 12.00. W iadom ośc i; 12.0 h 
16.00 20.00 23.00. W szechn ica :: 9 .15.

8.40 Glos mają kobiety. 8.50 9.35 Mu
zyka. 10.00 Skrzynka PCK. 10.10 Mu- 
2Yka.10.o0 Informacje. 10.55 Dla klas 
i i i—V. 11.15 „Dzieciństwo" 1-szy 
fragm. powieści Tołstoja. 11.35 M u z y 
ka. D1̂  wsi. 12.55 Melodie ludo
we. 13.-5 Przerwa. 16.20 Kompozytor 
tygodnia: Cezar Franek. 17.02 „Nowe 
książki". 17.17 Muzyka ludowa. 17 40 
Pogadanka. 17.50 Muzyka. 18.20 „Głos 
łhają ^obiety" 18.40 ,,Z naszych pie- 
sm. • i " 00 -.Historia muzyki powszech
nej . 20.40 Muzyka taneczna dyr. Cai~ 
mer. 21.30 „Teatr Eterek". 22.00 Reci- 
^ i  spiewaczy Bandrowskiej - Turskiej 
22.30 Muzyka na dobranoc. 23.10 Muzy- 
ka taneczna. 24.00 Koniec audycji.

P ro g ra m  I I  na  f a l i  395,8 m.
P oczą tek a u d y c ji 5.10. P ro g ra m  d n ia  

7.05 13.30, na  ju t ro  23.10. S ygna ł 5 .13.

C h c e s z  m i e ć
szybko założone światło, zrepero- 
wany radioodbiornik, motor — zgłoś 
się do koncesjonow-anej firmy

„Elektro - instalacja"
Częstochowa, Mirowska 10/12 za 
kościołem św. Zygmunta). G 2621-1

W iadom ośc i: 5.15 6.00 6 ’f5 16.00 80.00 
23.00. W szechnica 8.15 1840.

5.20 Koncert dla śv/iata pracy. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Koncert rozrywkowy 
z Budapesztu. 7.10 Muzyka 7.55 Reper
tuar kin i teatrów. 8.00 Muzyka. 8.35 
Przerwa. 13.35 Dla klas X—XI. 14.00 
Przegląd kulturalny. 14.10 Najciekaw
sze audycje przyszłego tygodnia. 14.15 
Muzyka. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
Dla świetlic dziecięcych. 16.35 Muzyka. 
17.00 „Przy sobocie po robocie". 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 Muzyka 
ludowa. 19.00 Skrzynka ogólna. 19.15 
Koncert. 20.40 Muzyka. 21.00 Koncert 
rozrywkowy 21.40 „Numer 16 produku
je" — fragm. powieści Wilczka. 22.00 
Muzyka. 22.15 Koncert z Czechosłowa
cji. 23.15 Muzyka poważna. 24.00 Ko
niec audycji.

-KLEJ
żelatynowy

DHL -  DHB
do Sp rz ed arna

Lublin, ul. Lubartouiska 1 
W Ł O D A R S K I  i S-lco

WYTWÓRNIA ZWIĄZKÓW NIEORGANICZNYCH

POSZUKUJ/*

i n ż y n i e r ó w  i  t e c h n i k ó w
ęh em ik ó w, m ech a n ik ów  i b u dow lan y ch

13. XI .  1899 r.  18. 1949 r .
Z okazji pięćdziesięciolecia istnienia

Firma J. W. MORAWSKI
ZAKŁAD OPTYCZNY w Lublinie

przesyła wszystkim P . T. Klientom
podziękowanie za długoletnie poparcie, życzliwość i zaufanie,

" Nabożeństwo dziękczynne odprawione będzie 13X1 o godz. 10-ej w ko
ściele Wizytkowskim w Lublinie. 1183-1

Za rząd Mleczarni Spółdzielczej w Częstochowie
celem usprawnienia rozdziału mleka na karty Z.U.S. 

podaje do wiadomości
X<& W «8 S i)tl& S tS  **-

sklepy P.C.H. rozpoczynają wydawanie mleka na karty mleczne oraz sprze
daż wolnorynkową

1) sklep nr. 1 na St radomiu — Zaciszu
2) ,, nr. 2 na ul. At. Wolności 44

W związku z tym należy w »ych sklepach zgłaszać karty mleczne do re
jestracji. G 3979-1

CENTRALA SPÓŁDZIELNI MLECZARSKO-JAJCZARSKICH
OKRĘG O WY ODDZIAŁ 

W OLSZTYNIE, UL. PIENIĘŻNEGO Nr. 18

zakupi aparaty d o  p ro d u k c ji lo d ó w
©ferty (w dwóch kopertach) należy kierować na w/w. 

nym opisem stanu maszyn oraz podaniem cen.
adres z dokła<f" 

K. 1301-0

Rośnie fabryka samochodów osobowych
Pierwsza hala już gotowa

Ż Y C I E
Słabe ogniwa
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128 milionów zł. przeznaczono
n a  o d b u d o w ę  gmachów szkolnych w  r .  1950

Bazy zbiorcze Centrali Mięsnej
umożliwią segregację bydła

(an) Ze wszystkich instytucji gosp odarczych i administracyjnych w na
szym województwie najmniejszy udział w ruchu budowlanym w latach 
poprzednich i roku bież. brał resort szkolnictwa. Istotną poprawę w tym 
kierunku przewiduje preliminarz budżetowy na rok 1950.

Dotychczasowe doraźnie podejmo
wane roobty budowlane polegające 
na drobnych remontach budynków 
szkolnych, należą już do przeszłości. 
Na rok przyszły wstawiono bowiem 
do budżetu poważne kwoty przezna
czone na odbudowę gmachów szkol
nych, zniszczonych przez działania 
wojenne.

W długiej liście projektowanych 
budowli są takie pozycje, jak od
budowa szkoły w Bartoszycach, na 
dokończenie której preliminowano 
kwotę 25 mil. zł. Na roboty wy
kończeniowe pięknej szkoły -w Do
brym Mieście (podciągniętej pod 
dach w roku bież.) przeznaczono 
sumę 15,5 mil. zł. Na dokończenie 
odbudowy szkoły w Korszach prze
widziana została kwota 25 mil. zł. 
Najbardziej zniszczone miasto na

szego województwa — Braniewo, o- 
trzyma odbudowaną szkolę, na którą

przeznacza się 10 mil. zł. W  Olszty
nie na roboty wykończeniowe szkoły 
podstawowej przy ul. Niepodległości 
przeznaczono 15 mil. zł.

W Ostródzie zakończona zostanie 
odbudowa gmachu dla Liceum Peda
gogicznego kosztem 15 mil. zł. Nie 
tylko w ośrodkach miejskich przewi
duje się w  roku przyszłym wielkie 
ożywienie ruchu budowlanego na od
cinku szkolnictwa. W małych wios
kach przewidziane zostały również 
większe roboty remontowe.

Oto w pow. nidzickim w miejsco
wości Szkodowo kosztem . 3 mil. zł. 
zakończona zostanie odbudowa szko
ły podstawowej. W  Bartutach w po
wiecie olsztyńskim kosztem 1 mil. zł 
odbudowany będzie częściowo piętro
wy gmach szkolny. W tymże powie
cie olsztyńskim kosztem 2,5 mil. zł 
zostanie rozbudowana szkoła pod

stawowa w Szombruku.

Objazdowe ekipy artystyczne Artosu
dały 40 koncertów w październiku

(a) W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej organi
zacja „Artos“ (przy pomocy i współ
udziale KW PZPR, TPPR i ZSCh) zor 
ganizowała dwie .objazdowe ekipy ar
tystyczne, które dały łącznie 40 koncer 
tów, docierając do najodleglejszych 
miejscowości.

Z każdą ekipą jeździł prelegent, wy
znaczony przez TPPR. Artyści wyko
nywali program o treści dostosowanej 
do uroczystości Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni.

Zespoły wszędzie były serdecznie wi 
tane przez ludność.

Jedną ekipę stanowili: St. Igar, chór 
Jara i Eug. Ostrowski (akordeon), i

Dzień Olsztyna
REMONT MIESZKAŃ

(an) Z zaoszczędzonych sum, wy
noszących 4 mil. zł, Zarząd Miejski 
Olsztyna, na wniosek Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej, dokonuje 
drobnych napraw w mieszkaniach ro 
botniczych i świata pracy.

JUTRZEJSZY PORANEK
(a) Jak jut donosiliśmy, jutro dn. 

13 bm. o godz. 12.15 odbędzie się po 
ranek muzyczny w sali teatru im. 
St. Jaracza.

Poranek ten, jak podają organiza
torzy, będzie niejako przeglądem ma 
łej orkiestry symfonicznej i zapowia 
da się bardzo interesująco. Dyrygu
je St. Truszczyński.

O JEDNOKIERUNKOWY RUCH

(n) Z chwilą przeniesienia targo
wiska na nowe miejsce na Zatorzu 
zwiększył się, zwłaszcza w dni tar
gowe, ruch przez most nad torami 
kolejowymi. Należy więc wprowa
dzić rygorystycznie jednokierunko
wy nich pieszy na moście.

ŚMIETNIK NA ULICY

(n) Przy ul. Okopowej obok domu 
nr. 25 „wznosi się“ góra odpadków 
i śmieci. Prosimy o doprowadzenie 
posesji do porządku, gdyż rychło nie 
będzie widać parterowych okien.

DLACZEGO BRAK KOSZY
NA PRZYSTANKACH

(lu) Jak już donieśliśmy, na uli
cach miasta rozmieszczone zostały 
„zielone" skrzynki na odpadki. Szko
da, że nie ma ich na ruchliwych 
przystankach MZK jak koło kina 
„Odrodzenie", przy poczcie i innych 
miejscach, gdzie jest największa 
„okazja" do zaśmiecenia.

KOMISJA PCK
(j j )  W Olsztynie bawiła komisja 

zarządu głównego PCK. Interesowa
ła się ona specjalnie organizującą się 
w Olsztynie stacją przetaczania 
krwi, oraz warunkami pracy pogoto
wia ratunkowego PCK.

drugą: Al. Sewruk, trio wokalne i Je
rzy Przyłucki (akordeon solo i akom
paniament).

W  pow. Węgorzewo w miejscowo
ści Ziemiany przeznacza się na re
mont szkoły 500 tys. zł. W powiecie 
szczyęieńskim zostanie zakończona 
odbudowa szkoły w Dźwierzutach ko
sztem 2,5 mil. zł.

Zaspokajane będą również potrze
by na innym odcinku szkolnictwa. 
Przewiduje się budowę nowego gma
chu dla internatu w Olsztynie przy 
ul. Niepodległości. Dom Dziecka we 
Fromborku wybudowany kosztem 4 
mil. zł. w przyszłym roku zostanie 
oddany użytku.

Podobne koszty pociągnie zakoń

czenie odbudowy Domu Dziecka w 
Węgorzewie. Przewidziano również 
remonty Domów Dziecka w Ornecie, 
Bartoszycach, Pasymiu i Biskupcu.

Kosztem 1,2 mil. zł zostanie uru
chomione schronisko dla nieletnich 
obliczone na 40 osób w Barczewie. 
Remont gmachu Państwowego Zakła
du Wychowawczego w Kętrzynie po
chłonie 2,3 mil. zł.

Łącznie na odbudowę gmachów 
dla szkół podstawowych, liceów 
pedagogicznych i domów dziecka 
przeznacza się w roku przyszłym 
prawie 128 mil. zł.

Dotychczasowa ' organizacja skupu 
bydła na spędach uniemożliwiła cał
kowicie właściwe przeprowadzenie se
gregacji bydła, nadającego się do 
chowu. Niedociągnięcia na tym od
cinku powodowały, iż wiele cennych 
jednostek z hodowlanego punktu wi
dzenia wędrowało do rzeźni.

Celem uregulowania podaży oraz 
oddzielenia bydła po skupie do ho
dowli, uruchomione zostaną przez 
Centralę Mięsną bazy zbiorcze w te
renie, w których przeprowadzona zo
stanie kwalifikacja nabytych jedno
stek.

W obrębie woj. olsztyńskiego or
ganizuje się w chwili obecnej trzy 
takie bazy. Pierwsza z nich, obliczo
na na 100 sztuk bydła i 100 sztuk

Uprawiamy więcej niż przed wojną żyta, ziemniaków i lnu
Pomyślny przebieg kampanii siewnych

W wyścigu pracy na najważniej
szym odcinku w naszym życiu gospo
darczym w rolnictwie zbliżamy się 
do mety. Ostatni, przypieczętowany 
niedawno temu żniwami rok gospo
darczy 1948/49 zamknęliśmy wyni
kiem ok. 800.000 ha uprawionych 
ziem ornych, a na poczet następnego 
roku 1949/50 mamy już w dorobku 
jesiennej kampanii na roli 3199.373 
ha.

Na tę ostatnią cyfrę złożyły się 
w nierównej mierze drobne gospo
darstwa rolne wkładem 266.670 ha

R a cjo n aliza to r p rzyczyn ił s ię do osuszenia
kanału roboczego elektrowni wodnej

(an) Racjonalizatorska komisja kwa 
lifikacyjna przy Zjednoczeniu Energe
tycznym Okręgu Mazurskiego na os
tatnim zebraniu rozpatrzyła wniosek 
racjonalizatorski ob. Jana Stefaniaka 
z Rakowca, który wybitnie się przy
służył przy osuszaniu remontowanego 
kanału roboczego elektrowni wodnej.

Ob. Stefaniak odprowadził wody 
ściekowe, które wlewały się do remon

towanego kanału, uniemożliwiając pra
cę. Dzięki pomysłowi odprowadzenia 
wody ściekowej wprost do jeziora za
oszczędzono znaczne kwoty pieniędzy 
na robociźnie, oraz przyśpieszono ter
min ukończenia robót.

Komisja kwalifikacyjna uznała po
mysł za pożyteczny i postanowiła na
grodzić ob. Jana Stefaniaka premią ra 
cjonalizatorską w sumie 20 tys. zł.

Kursy dla kierowników grup producentów
przeprowadzono w 10 pow. woj. olsztyński ego

We wszystkich powiatowych orga
nizacjach Związku Samop. Chłopskiej 
odbywają się obecnie trzydniowe kur
sy dla kierowników grup producen
tów. Tematem wykładów na kursach 
są przedmioty fachowe, jak np. upra
wa roślin, hodowla, zagadnienia 
współzawodnictwa, sprawy ideologi
czne itp.

Do chwili obecnej kursy takie prze
prowadzone zostały w 10 powiatach,

przy czym wyszkolonych zostało 600 
kierowników grup producentów w po
szczególnych niejako branżach.

Według opracowanego rozdzielni
ka ma być wyszkolonych 800 przo
downików, jednak ambicją zarówno 
zarządu wojewódzkiego, jak i zarzą
dów powiatowych ZSCh jest przekro
czyć tę liczbę, osiągając ogółem 1.000 
wykwalifikowanych kierowników grup 
produkcyjnych, (an)

i PGR-ne, które obsiały w tym cza
sie oziminami 52.703 ha. W stosunku 
do jesieni roku ubiegłego jest to po
stęp, wyrażający isię cyfrą ok. 56 
tys. hektarów.

Wszystkie plany akcji siewnych 
z okresu ostatnich trzech lat wytrzy
mały próbę życia, możemy więc i tym 
razem założyć z góry, że plan wio
sennej kampanii na roli 1950 r. bę
dzie wykonany w całości.

Przewiduje on dla drobnego rol
nictwa obsianie i obsadzenie 452 tys. 
ha. Uzupełniając brakujące dane od
nośnie analogicznych planów pań
stwowych gospodarstw rolnych wy
nikami kampanii wiosennej r. b., 
otrzymamy po zsumowaniu odpowied
nich liczb ok. 830.000 ha. Na tym 
mniej więcej poziomie spodziewać się 
możemy ostatecznego wyniku dwu 
kampanii siewnych 1949/50 r.

Jest to już prawie 100 proc. ziem 
ornych w naszym województwie, któ
rych obszar według dotychczasowych 
obliczeń wynosi 886.000 ha. Jednak
że w związku z projektami zalesie
nia ziem słabszych wymieniony 
przed chwilą areał ziem ornych ule
gnie pewnemu zmniejszeniu.

W odbytej jesiennej i oczekującej 
nas wiosennej akcji siewnej upraWę 
żyta, ziemniaków i lnu prześcignę
liśmy już poprzednich gospodarzy 
kraju, którzy mieli pod żytem ok.
234.000 ha, pod ziemniakami ok.
90.000 ha i pod lnem ok. 5.000 ha.

Nasze osiągnięcia w tej mierze, 
sumując wyniki już osiągnięte z pla
nowanymi w r. 1950, wyniosą dla ży
ta blisko 300 tys. ha, dla ziemnia
ków' ok. 100.000 ha i dla lnu ponad 
16.000 ha.

Nie dociągamy jeszcze do stanu 
z przed r. 1944 przede wszystkim 
w trawach i burakach pastewnych. 
Nie jest to, oczywiście, dziełem przy
padku. Produkcja rolna za czasów 
niemieckich nastawiona była na zna
cznie większą ilość pogłowia koni, 
bydła, trzody chlewnej, kóz, owiec 
i drobiu.

I my się nastawiamy również na 
produkcję hodowlaną, a nasz płodo- 
zmian podąża za jej rozwojem, a na
wet go po części wyprzedza. (1)

swm. Dwie podobne bazy powstały 
w Malinach i w Mrągowie.

W planie sześcioletnim na terenie 
województwa olsztyńskiego zorgani
zowanych zostanie 17 takich baz, 
czyli w każdym powiecie po jednej. 
Do baz tych będzie kierowane bydło 

trzoda chlewna z punktów skupu 
do przesegregowania. (il)

Chłopi z Wiatromic
ulworzyli
społdzielnię produkcyjną

Na odbytym walnym zjeździe de
legatów Stronnictwa Ludowego w 
Bartoszycach z udziałem ponad 100 
delegatów i przedstawicieli PZPR, 
ZSCh, PRZZ i ZMP uchwalono rezo
lucję, w której zebrani wyrażają zo
bowiązanie pogłębienia nauki mai’- 
ksizmu-leninizmu i w oparciu o Zwią
zek Radziecki dążyć do utrwalenia 
pokoju.

Z czynów kongresowych na szcze
gólną uwagę zasługuje ttieldun^c 
gromady Wiatrowiec, która zorgani
zowała spółdzielnię produkcyjną, (ul)

Zjazdy powiatowe
Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację

(lu) Staraniem Zarządu Okręgowe
go Zw. Bojowników o Wolność i De
mokrację odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę (13 bm.) walne zjazdy po
wiatowe, na których zostaną -wybrane 
stałe władze Związku.

Walne zjazdy powiatowe odbędą się 
w Biskupcu, Iławie, Nidzicy, Lidzbar
ku, Pasłęku, Piszu i Szczytnie. Po u- 
konstytuowaniu się władz powiatowych 
Związku odbędzie się zjazd wojewódz
ki, na którym zostanie wybrany nowy 
zarząd okręgu ZBWiD.

Młodzież woj. olsztyńskiego

uczci pamięć doktora „A n k i"
(lu) Dziś, 12 b.m., wyjeżdża z Ol

sztyna do Kielc sześcioosobowa delega 
cja młodzieży PCK, celem wzięcia u- 
działu w akcie złożenia pośmiertnego 
hołdu majorowi Armii Ludowej dr He
lenie Wolff, pseudonim Dr Anka.

Delegacja składa się z uczennic gim 
nazjum ogólnokształcącego żeńskiego 
i męskiego oraz krawieckiego. Wiezie 
ona wieniec od młodzieży czerwono-

krzyskiej naszego województwa, który 
złoży na grobie kobiety-bohatera, sze
fa sanitarnego AL okręgu lubelsko • 
radomskiego, rozstrzelanej przez Niem 
ców jesienią roku 1944 we wsi Brody 
(woj. kieleckie).

Delegacja weźmie również udział w 
uroczystości przemianowania szpitala 
w Iłży (woj. kieleckie) imieniem Dr 
Anki.

Z e  sportu

Początek m istrzostw  siatków ki i koszyków ki
(ko) W dniu dzisiejszym, 12 bm., 

rozpoczynają się okręgowe rozgryw
ki koszykówki i siatkówki o mistrzo 
stwo A-klasy. O tytuł najlepszej dru 
żyny ubiegać się będzie dziesięć ze
społów obu dyscyplin sportowych.

Szczególnie interesująco zapawia- 
dają się rozgrywki kosza z uwagi na 
wyrównany poziom drużyn. Na boi
skach siatki i kosza rywalizować bę 
dą: Kolejarz, Gwardia, Spójnia, Le- 
chia i Związkowiec z Olsztyna, Ko

lejarz (Ostróda), Związkowiec (Kę
trzyn), WKS „Pocisk" (Morąg), 
Związkowiec (Mrągowo) oraz Zwiąż 
kowiec (Giżycko).

Spośród 10 drużyn 5 spadnie w 
roku przyszłym do B-klasy. Ta ostra 
selekacja podyktowana jest koniecz
nością utworzenia nieistniejącej w 
naszym województwie B-klasy.

Spadek, jaki zagrażać będzie ze
społom, podniesie niewątpliwie atrak 
cyjność rozgrywek.

Wykwalifikowane maszynistki
kształci Liga Kobiet w Olsztynie

Liga Kobiet prowadzi od szeregu 
miesięcy akcję szkoleniową kobiet nie 
posiadających kwalifikacji zawodo
wych. W ub. tygodniu został zakoń
czony nowy kurs maszynistek.

W związku z tym odbyło się w ub. 
sobotę rozdanie świadectw w świetli
cy Zarządu Miejskiego LK 32 uczest
niczkom kursu maszynopisania, który 
trwał 8 miesiące.

Warunkiem przyjęcia na kurs było

W konkursie porządku i czystości
bierze udział personel sklepowy

W terminie od 14 do 19 bm. od- spółdzielczych, 25 państwowych, 
będzie się w Olsztynie Ostródzie, Gi
życku i Morągu akcja współzawod
nictwa personelów sklepowych w za
kresie porządku i czystości.

Udział swój zgłosiło 60 sklepów

C O  I G D Z I E ?
w  O LS Z T Y N IE

TEATRY

Teatr im. Jaracza 
godz. 19.30.

KINA
Kino „Polonia” — „Wielka nagro

da, prod. amerykańskiej, w bai-wach 
naturalnych, godz. 15.15, 18, 20.45, 
dozw. od lat 14.

Kino „ r  -  „Młodość poe
ty” __ pro r ‘ r.iej: godz. 15.30, 
17.30 19.30. i o:.w. od lat 12.

Kino „Odrodzenie” — „Oddział Z 8“ 
prod. czeskiej, godz. 16, 18.15, 20.30, 
dozw. od lat 14.

Apteka dyżurna Fajertaga, Kolejo
wa 17.

resztę stanowią sklepy prywatne,
Specjalna komisja, złożona z przed

stawicieli zakładu higieny, Związku 
Służby Zdrowia ORZZ i innych bę
dzie dokonywać wizytacji sklepów i 
wystawiać oceny.

Wyróżnione sklepy otrzymają dy
plomy wystawione przez samorząd 
gospodarczy i Min. Handlu Wewnętrz 
nego. Akcję tę powitać należy z u- 
znaniem. (lu)

Z  p r a s y

Perspektywy rozwoju
W „Dzieniku Ludowym" (nr 306) 

znajdujemy obszerny artykuł St. Cieś
laka pt. „Perspektywy rozwoju woj. 
olsztyńskiego w planie sześcioletnim".

Autor wnikliwie analizuje strukturę 
gospodarczą naszego terenu, zadania 
które Pas czekają i konkluduje, że w 
planie 6-letnim województwo nasze sta 
nie się m.in. poważnym ośrodkiem pro
dukcji zwierzęcej, zaopatrującym cały 
kraj w nabiał, mięso i tłuszcz

posiadanie t. zw. małej matury, co 
umożliwiło instruktorom poprowa
dzenie kursu na wysokim poziomie 
nauczania.

Wykwalifikowane maszynistki za 
pośrednictwem Urzędu Zatrudnienia 
zasilą personel biurowy olsztyńskich 
zakładów pracy, (ga)

Nowy kalendarz łowiecki
przyczyni się do podniesienia zwierzostanu

W czasie obrad Naczelnej Rady 
Łowieckiej w Olsztynie omówiono 
sprawę podniesienia zwierzostanu w 
naszych lasach. Regulatorem racjo
nalnej gospodarki łownej są okresy 
polowań i t. zw. czasów ochronnych. 
W wyniku żywej dyskusji uchwalony 
został projekt okresów polowań i 
czasów ochronnych, na rok przyszły, 
poczynając od 1 czerwca 1950.

W myśl projektu wolno będzie u 
nas polować na jelenie-byki od 11 
września do 31 października, . nato
miast na łanie i cielęta polować nie

wolno w ciągu całego roku. Na sar- 
ny-rogacze wolno będzie polować od 
1 czerwca do 31 października, na sar
ny i koźlęta polowanie zabronione 
w ciągu całego roku. Jeśli zaś cho
dzi o dziki, które dają się nam nie
raz we znaki, polować będzie wolno 
od 1 czerwca do 28 lutego.

Zające szaraki, których mamy już 
w ilości dostatecznej, polowanie bę
dzie dozwolone od 1 listopada do 20 
stycznia, natomiast zając bielak znaj
duje się pod ochroną.

Ciekawą opinię wśród myśliwych

W c z o r a j  n a  t a r g u

Mniejsza podaż i błoto na placu
(gaj) Dżdżysty dzień wczorajszy 

wpłynął na zmniejszenie podaży ar
tykułów żywnościowych na targ, a 
błotnisty plac odstraszał od kupna 
nawet najodważniejsze gospodynie 
olsztyńskie.

Ruch targowy przeniósł się pod 
dach Hali Miejskiej. Na placu pozo
stały tylko nieliczne sprzedawczynie 
produktów wiejskich jak masła, se
ra i śmietany. Ceny kształtowały się 
w sposób następujący: za kg masła 
żądano 700 zł, za serki białe 130 zł

Nasi korespondenci donoszą
LIDZBARK. — Pod przewodnic

twem agronoma powiatowego odbyła 
się w naszym mieście odprawa agrono 
mii państwowej powiatu. Sprawozda
nia instruktorów gminnych dały moż
ność zorientowania się o postępach 
prac rolnych. Plan zasiewów jesien
nych wykonano w ilości 20.400 ha, roz 
prowadzono 5 mil. zł kredytu krótko- 
tercninowego, 2 mil. zł kredytów ho
dowlanych, trzykrotnie większa, niż w 
latach ubiegłych, ilość nawozów sztucz 
nych. (ak)

LIDZBARK. — (ak) Gmina Świątki 
pierwsza w powiecie zameldowała o 
wpłaceniu przez rolników w 100 proc. 
podatku gruntowego i FOR. Dzięki te 
mu cały powiat w akcji podatkowej 
wysunął się na jedno z czołowych 
miejsc, mając na dzień 31 paździer
nika 88 proc. wpłat na podatek grun
towy i 58 proc. na FOR.

LIDZBARK. — (ak) Zaopatrzenie 
miejscowej filii spółdzielni rybackiej

WUKF buduje lodowisko
(ko) Amatorów, łyżew ucieszy nie 

wątpliwie wiadomość o budowie 
przez olsztyński WUKF lodowiska 
przy ul. Artyleryjskiej.

Koszt budowy wyniesie około 
pół miliona zł.

„Mazur" w świeżą rybę pozostawia du 
żo do życzenia. Sporadyczne „transpor 
ciki" po 15—20 sztuk szczupaków nie 
można uważać za należycie zorganizo 
waną dostawę. Centrala Spółdzielni 
winna postarać się o regularne dosta
wy ryby stawowej i morskiej, chętnie 
nabywanej przez ludność miasta.

IŁAW A. — (zb) Miasto nasze liczą
ce już prawie osiem tysięcy ludności, 
obsługuje zaledwie jeden lekarz. Nie 
ma natomiast zupełnie dentystki. Sta
rania Zarządu Miejskiego o zwiększe
nie liczby lekarzy rozbijały się dotych 
czas o brak mieszkań. Obecnie miesz
kania są zarezerwowane, łatwiej więc 
będzie w tych warunkach pozyskać za
równo drugiego lekarza,jak i dentys
tkę.

ORZYSZ. — (oz) Liga Kobiet w 
Orzyszu liczy obecnie 60 członkiń. W 
najbliższych dniach ekipa członkiń wy 
jeżdżą na wieś, aby założyć koła gos
podyń wiejskich. Postanowiono rów
nież zorganizować kursy krawieckie.

OSTRÓDA. —  W nadchodzącą nie
dzielę (13 b.m.) o godz. 10 odbędzie 
się w sali ZZK walne zebranie człon
ków koła miejskiego Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację, na któ 
rym wybrany zostanie zarząd koła, ko 
misja rewizyjna i delegaci na zjazd po 
wia1owy. (mió

za sztukę, za śmietanę aż... 240̂ —250 
zł.

Najgorzej przedstawiała się sprze
daż drobiu, który dosłownie grzązł 
w błocie, jeśli nieprzezorne właści
cielki nie miały koszyków lub wor
ków. Cena gęsi wynosiła 1000 zł, kur 
zaś 450— 550 zł za sztukę. Ponadto 
na targu było kilka koszyków zielo
nek, żurawin i jabłek suszonych.

Sądzimy, że wysypanie gruzem 
placu targowego i ułożenie chodni
ków powinno być dokonane jak naj
szybciej ze względu na konieczność 
zapewnienia normalnych warunków 
sprzedaży i kupna.

posiada wiewiórka, uważana za wro
ga nr. 1 pożytecznego ptaka jarząb
ka. Wolno więc na nie polować od 1 
grudnia do 31 stycznia.

Na rysie polowanie w ogóle wzbro
nione, na wydry i lisy wolno polo
wać od Tpca do 28 lutego. Czas 
ochronny jest stosunkowo długi, po
nieważ lis niszczy myszy, chociaż nie 
gardzi młodą sarenką. Odszczurzanie 
zaś przy pomocy trutek powoduje 
szkody w zwierzynie.

Strzelanie kuropatw dozwolone jest 
od 1 września do 10 listopada, rów
nież na przepiórki od 1 września, na
tomiast na kaczory (mamy ich dużo) 
polowanie będzie dozwolone od 1-go 
marca do 20 maja i od 16 lipca do 
30 listopada, zaś na kaczki od 16 
lipca do 30 listopada. Na dzikie gęsi 
od przylotu do 15 maja i od 1 sier
pnia do odlotu.

Ochronie nie podlegają wilki, kuny 
kamionki, tchórze, króliki, jastrzębie 
gołębiarze i krogulce, wrony siwe 
oraz sroki, (an)

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Włosiankę poleca Wytwórnia „Pro
mień" Łódź, Sienkiewicza 63, drugie 
podwórze. K. 1304-0

ZGUBY

Zgubiono książkę meldunkową miesz
kańców domu Polna 2 w Olsztynie 
wyd. przez Urząd Ewidencji Ludności 
w Olsztynie. 1034-1

Starostwo Powiatowe w Piszu

w  n o w y m  lo k a lu
(Od naszego korespondenta) r. , . . . .  , ....Zgubiono zaświadczenie o zdemobilizo

(aw) Starostwo powiatowe piskie , waniu wyd. przez RKU Częstochow#, 
oraz Powiatowa Rada Narodowa, u- : zaświadczenia na odznaczenia wojsko- 
rzędujące dotychczas w dawnym szpi- j we na nazwisko Krawczuk Aleksy syn 
talu, przeniosły się już do odbudo
wanego gma'chu przy ul. Gizewiusza 
9, gdzie 10 bm. rozpoczęły urzę
dowanie.

Równocześnie w budynku tym zna
lazły pomieszczenie: Wydział Powia
towy, PUR, PZUW i Pow. Rada Zw.
Zawodowych.

Nowy gmach Starostwa, którego

Michała, urodź. 1908 r. zam. Orneta.
i 1033-0

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU — 
Morąg, na nazwisko Truszkowski Ka- 
z mierz, syn Antoniego. 1932 rocznik, 
zamieszkały wieś Dubrzyki, pow. Mo
rąg. 27390-1

. . Zagubiono dokumenty, zaświadczenie 
remont kosztował ok. 15 mil. zł. me ; rejestracyjne, wydane przez gm. Bozyn
tylko pozwoli na swobodne pomiesz
czenie wszystkich agend administra
cji i samorządu powiatu (co umożliwi 
normalny tok urzędowania), ale ró
wnież w ten sposób przebył naszemu 
miastu nowy, reprezentacyjny budy
nek.

W ęgorzewo otrzym a kino?
WĘGORZEWO. — (oz) Pow. Rada 

Narodowa w naszym mieście wystąpi
ła z wnioskiem do Urzędu Wojewódz
kiego o uruchomienie kina. Budynek 
już odremontowano

oraz metrykę urodzenia, wydaną przez 
kościół Mińsk Mazow ecki na nazwi
sko Możdzonck Henryk , ur. 1932 r„ 
zam. Bozyn. 27411-1

R Ó Ż N E

Pies rasy mieszanej, maść — żółty z 
gwiazdką na czole zginął 6 listopada. 
Zawiadomić za wynagrodzeniem Ol
sztyn, Limanowskiego 31a m. 1.

Sprzedam dwa psy wilczury. Olsztyn, 
Curie-Skłodowski ej 23. 1031-1

B-01966


